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(Zarząd Turcji w rękach niemieckich. — Fia- 
sko misji Goschena. — Bieżące sprawy przedli- 
tawskie. — Dalsze historje z wiedeńskiego festy- 
nu kurkowego). 


Im więcej pada światła na sprawę urzędni- 
ków niemieckich zaangażowanych do Turcji, tcm 
się bardziej okazuje, że nie jest to rzecz dro- 
bnej wagi, lecx akcja, która, konsekwentnie 
przeprowadzona, może zupełnie rowy zwrot na- 
dać całej sprawie wschodniej. Podziwiać tylko 
wypada technikę Bismarka, tę jego umiejętność 
w dobierania środków, tak nowych i śmiałych 
a przecież aknteczvych. Bo że i tym razem t- 
miął Bismark obrać skuteczną drogę, wnosić wol- 
no z namiętnych napaści prasy angielskiej i 
francuskiej na cesarstwo niemieckie. Debaty, 
, Daily News, Times nie mają dość ostrych 
słów na zganienie tej, jak nazywsją, „realnej“ 

polityki Bismarka, Francnskie dzienniki sa je- 
szcze przynajmniej dość przyzwoite w formie, i 
starają wię jeno przeatrzeda Poito, aty zbyt 
Niemcom nie ufała, „bo ktokolwiek w Karopie 
był w przyjaźni z Niemcami, wyszedł na tem 
najgorzej.* Ale angielskie nietylko że bez okra- 
ay stylowej wyrzucają Niemcom przewrotność, 
ale w tem r:towanin Turcji widzą wprost ak- 
cję, skierowaną przeciw Arglii, i przeto traktu- 
„ją Bismarka jako «wego wroga. 

I w rzeczy samej dopiero teraz można po- 
wiedzieć, że się ckryła fiaskiem misja Gosche- 
na. Jak bowiem wiadomo, miał Goscten za za- 
danie groźbami wymódz na sułtanie, aby cen- 
tralny zarząd państwa powierzył Auglikom. Fra- 
zey o reformach, 0 potrzebie załatwienia za- 
targów z Czarnogórą i Grecją, o równonprawaie- 

Ormian itd, były tylko ułożone dla zama- 
skowania przed światem wiaściwego cela jego 
misji. Głównie zaś szło Gladstocowi o wzięcia 
Tarcji w administracją, aby stopniowo doprowa- 
dzić ją do upadku, a dla Anglii zabszpieczyć lwi 
cząstek. Podobno nawet już cały kontyzgónt 
urzędników angielskich czekał w Londynie na 

o od Guschena, aby ruszyć nad Bosfor dla 
robienia milionowych fortun na ziemi tureckiej. 

ymczasem cała ta kombinacja wzięła terasz w 
łeb i to w sposób taki, że Anglia nie ma ġa- 
dnej możności naprawić doznauej porażki, Bo 
gdyby sułtan był zwrócił się o pomoz. do Mo- 
skwy, Austrji, Francji lub Włoch, słowem, do 
którego-z tych mocarstw, bezpośrednio zaanga- 
%owazych w:sprawie wschodniej, to można by- 
łoby, podniecając podejrzliwość innych konku- 
rentów, obalić cały plan. Ale Porta udała się dz 
Niemiec, które nigdy najmniejszej pretensji da 
Tarcji nie miały, które otwarcie powiedziały, 
że nie oddałyby kości jednego mnszkietera po- 
morskiego za całą Tarcją. Swoją drogą cały 
iw at rozamie dobrze, ża Niemcy pracują tu dla 
Austrji, i że każda odniesiona przez nich zdo- 

ycz na Wschodzie wyjdzie ostatecznie na ko- 

rzyść anstrjackiej polityki. Ale bezpośrednich 

Ba to dowodów nie ma; a na samych domysłach 
cji stworzyć niepodobna. „e. Pawł 

W jakich zaś rozmiarach wmieszeją Się 
Niemcy w wewnętrzny zarząd Turcji, powziąć 
można najlepsze z tego wyobrażenie, że nie w 
jednem tylko ministerstwie finansów, jak to pi- 

my wczoraj, ale nadto, jak się dzisiaj o- 
kazuje, zajmą oni posady podsekretarzy stanu 
w ministerstwie spraw zewnętrznych i w mi- 
nisterstwie wojny. Każdy przeto dokument dy- 

omatyczny, wychodzący z Porty, będzie uło- 

ny przez Niemców, naturalnie wedłng wska- 
zówek Bismarka. Każdy także krok militarny 
Porty będzie obmyślany przez Niemców, bo 
Dadto 40 oficerów sztabowych niemieckich za- 
siadać bądzie w jeneralnym sztabie Tarcji. 
Oprócz tego, ofi:er niemiecki, Dangalski (a we- 


KM 


dług innych depesz Drygalski) mianowany zo- 
stał adjutantem sułtana, dls tego aby padysza- 
chowi dać możność bezpośrednio się komuniko- 
wać z swymi niemieckiemi podsekretarzami 
stanu. 

Ani zatem w czasach największej po- 
teg: moskiewski*j w Turcji, sni też w cra- 
sach największej potęgi angielskiej, ani Mo- 
skwa, ani Anglia nie miały Turcji tak dz- 
lece w swojej sekwestracji, jak ją teraz będą 
miały Niemcy. Od najdrobniejszych do najwaźż- 
niejszych spraw, wszystko będzie zależało od 
Niemiec, wszystkiemi ruchami nawy tureckiej 
będzie kierowsł Bismark. A że pokierajo w 
sposób jak najbardziej dla Moskwy i Anglii nie- 
bezpieczny, korzystny zaś jedynie dla Austuji, 
o tem zdaje się wątpić niepotrzeba. Prawdo- 
podobnie więc nie mylą się pisma snęielskie, 
skoro w tem wmieszaniu się Bismarka widzą 
niepowetowaną dla Anglii klęskę, 


Dzienbikom centrslistycznym wielce się nie 
podoba już s:mo wniesienie w sejmie lwowskim 
o internat dla seminarium nauczycielskiego, — 
a zarazem Nowa Presse zelżyła p. Romanowi- 
cza za iuterpelację w kwestji najazdu moskiew- 
skiego w Podwołoczyskach, romawiając go po- 
mięizy invemi, że nie mogąc deczekać s'ę wy- 
brania-do Rady państwa, przynajmniej w sej- 
mie odegrać pragnął rolę posła rajchsratowego; 
s wszakże p. Romanowicz jest przeciwnikiem 
owego internatu i tylko przy gorliwej pomocy 
żydów do sejmu się dostał, Prawdziwe opętanie 
ogarnia już dzienniki eentralistyczne. A 

Jeżeli prawda, co donoszą z Wiednia, to 
niamal wszyscy ministrowie rozjechsli się lub 
rozjadą na świeże powietrze. P. Ziemiałkowski 
wyjechał już do Anssee, a ma i p. Danajswski 
wyjechać. 

Niemieckie towarzystwo turnerów w Lubla- 
nie robiąc doroczne wycieczki swoje w okolice, 
dwa razy już zostało mocno poturbowane przez 
włośsian za swoje teutońsko-germańskie wybry* 
ki i jeż w tym roku zaniechsło wycieczki, — 
natomiast zrobiło wycieczkę tegoż samego ducha 
będące Towarzystwo śpiewaków, i także przez 
chłopów słowieńskich poturbowane zostało. — 
Dzienniki centralistyczne przypisują to mowom 
posłów słowieńskich w sejmie kraińskim, — i 
tak np. poseł Svetec miał zawołać na ostatniem 
posiedzenin sejmowem: „Musimy wszelkie nijs- 
miectwo wypędzić z kraju, jak to Węgrzy m- 
czynili!" Ale jak przytoczyliśmy, podobne f:kta 
ju dawniej się wydarzały. À 

` Ssjm dalmacki został wezoraj zamknięty — 
obradsje prócz naszego już tylko sajm hukowif- 
ski. Sajf ren przyjął d. 19. ustawę o policji 
służbowej w zakresie rolniczym i leśnym, we- 
dług projekta komisji, z poprawką p. Styrzzy, 
że policja ta na obszarach dworskich przysłuża 
zwierzchności gminnej. P. Tomaszczuk opierał 
sią całej ustawie, ale sprawozdawca p. Luput 
zbi? dosadnie wywody herszta teutonizmu cen- 
tralistycznego ma Bskowinie jako doxtrynerję 
profasorską. Następnis przyjęto ustawę o rybo- 
łostwie. 

Radu miejska w Slanem (Schlan, w Cze- 
chach) uchwaliła, żadnego żyda nie przyjmować 
do gminy z powodu, że żydzi z centralistami 
trzymają. Jesttó dlatego zwłaszcza godnem uwa- 
gi, że ludność tego miasta należy do stronni- 
etwa młoduczeskiego — które zagorzale hołduje 
iaza lıberalizmowi. 
| 


Damonstracje centralistyczne na wiedeńskim 
zjeńdzie kurkowym zapowiedziane, jak wiemy, 
ma poniedziałek, nie przyszły do skutku. Nato- 
miast, jak Nowa Presse powiada, „in der Halle 
wurde wacker gezecht, gejauchzt nnd gesangen; 
Männer, Frauen und Kinder ergótzten sich in 
maanigfaltigstar Kuizweil und in frOhlichster 
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sangen, mud janchaten fort." i 
skonsumowano na miejsca do godz. 9. wieczór 
w poniedziałek 20.000 litrów piwa i 3.700 bate- 


Heiterkeit.* Możaa sobie wyobrazić, co się tam | 
działo | Nagle zrywa się burza — trąba wichru | 
i ulewy zwala się na gmachy festynowe, kawa-; 
lek dachu obrywa się i rani dwie kobiety i 
dwóch mężczyzn — „Franen und Klader schrien 
wirr durcheinander, die wetterharten Männer 
lisssen sich aber im Zechen nicht bairsen, und | 
Wedlug Tagblattu 


lek wina. 


Olby? się bankiet i w poniedziałek — ale 
toasty począł Tyrolczyk Welnhard mową naj- 
antusjastyczniejszą na Gweść cesarza i Austcji— 
po rim to samo uczynił;$zwajcar Kuhn, pedzi- 
wiając zwłaszcza rządy „Jego Ekscelencji ce- 
sarzą Austrji*, — i jaś przemawiający po nim 
reprezentant wiedeńskiego dziennikarstwa cen- 
tralistycznego, p. Nordmann, nie ważył się za- 
puścić na polo agitacyjąe. Od strzelców niby 
węgierskich przemówił jakiś p. Juliasz Pflag z 
Panczowy, wielbigc kaltarową misję Austrjaków 
i Węgrów, i wzywając do dalszych zaborów na 
półwyspie Bałkańskim. 1 to miałby być Ma- 
diar? : 

Osas mocno ubolewa, że „nasze Towarzy- 
stwa strzeleckie nia zrozumiały i nie uczały 
koniecznej potrzeby wsięcia udziała w tej 
uroczystości — tem więgej, gdy minister Zie- 
miałkowski w swoim czągie zwracał gdzie na- 
leży uwagę na zjazd strzelecki w Wiedniu, i 
gdy obecność na uroczystości pp. Weigla, Joh- 
na i Zarzyckiego w strojach polskich z prasta- 
rym karkiem i krakowską laską marszałkowską 
zwróciła nwagę dostojnych osób i wywołała u- 
bolewanie, że strzelcy galicyjscy nie przybyli 
in corpore jak inne po obne stowarzyszenia“. 

A któreż to były stowarzyszenia? Czy były 
jakie czeskie, słowieńskiej dalmackie ? Wszakże 
jak sam Czas dodaje, kośkitet wiedeński nawet 
nie zapraszał towsrzystw*naszych, jak w ogóle 
austrjackich — 4 jak my dodamy, tylko nie- 
miecką odezwę w cantralistycznych dziennikach 
ogłosił. Dowisdujamy sig też z Czasu, że kra- 
kowskie Towarzystwo strgeleckie nie wzięło u- 
działu w zjeździe wiedefskim — alo jakimża 
tady sposobem znaleźli sią tam owi trzej strzel- 
cy krakowscy z świętościami swego Towarzy- 
stwa? — Jeżeli p. Ziemiąłkowski tak bardzo o- 
piekował się tę sprawą, tó przecie mógł był — 
zwłaszcza jako labiany n eentralistów — nakło- 
nić komitet centralny do fozesłania zaproszeń, 
i to w językach nale wio skoro to miało być 
„i lsentelncg LECĘ T wje! l L a 

B towarzystw. krajowyehksnietylko w ich języ- 
kach. ala zgoła ni [73 ZERO DO — Z eHre DN 
SR; AZ i niemiecko-centralisty: 
czny — z góry umyślino wyprawić nawet hecę 
eentralistyczną — ale się nie udało, gdy Ty- 
rolczycy w 1 500 strzelców stauęti, i gdy wszyst- 
ko na przekór centralistore układać się zaczęło, 
tak że p. Schmarling, który już przyrzekł był 
wystąpić z mową, przyrzeczenie to cofuął. 

Jak donosi korespondent Politiki z bankie- 
tn niedzielnego, nadeszłe od kółek centralisty- 
cznych i niemieckich telegramy na cała gardło 
odczytywano... ale „die Lersberger Schiitzenge- 
sellschafc fand mit ihrem Grnzse keine: Gnade, 
dafür sber numsomekr „die deutschen Biiiter* 
aus Hamburg und Stuttgard.* Tosamo lekcewa- 
żenie byłoby spotkała i samychże strzelców lwow- 
skich, gdyby in corpore przybyli — wszakżek 
prózz wzmianki dwnwierszowej 0 trzech strzel- 
cach krakowskich — zresztą ani słychu nie ma 
o nich w dziennikach wiedeńskich. Czyż w ta- 
kim stanie rzeczy właściwe są owe lamenty 
Czasu? Nie było Czechów, nie było Słowieńców, 
nie było Dalmatyńców ; toż owe „dostojne osoby“ 
Oxasu będą zapewne wiedziały, dlaczego ich nie 
było — i zapewne zdziwiły się, że owi trzej 
rakowianie byli. 


gęstszą sieć kolejową w całem państwie, rozpo- 
częto z wiosną b. 

budowę kilkunastu krótszych lab dłaższych ko- 
lei wicynalnych, nieszczędząe ofar z fandaszu 


Sprawy sejmowe. 
XXVII, 
(Koleje wicynalne.) 


Kiedy w górnej i dolnej Austrji, w Styrji 
a szczególnie w Czechach. zaopatrzenych w naj- 


r. roboty wstępne, a nawet 


kicie: powiaty, a nawet sławna na całą 
Po Ą ę 


giej okolicy. 

Wprawdzie zabrał się nasz sejm jeszcze 
1872 r. rażźno do tej sprawy, kiedy w tym roku 
jednym zamachem zadecydował na dnin.5go 
grudnia budowę dróg murowanych: 1. Z Su- 
chej do Zatora; 2. z Tarnowa do Szczneina; 
3. ze Szklar do Przeworska; 4. z Rohatyna do 
Brzeżan; 5. z Krasnego do Buska; 6. ze Zbo- 
rowa do Załoziec; 7. z Tarnopola do Zbaraża; 
8. z Kopyczyniec do Smykowisc ; 9. x Borszezo- 
wa do Hasiatyna, a oprócz tego uznał konie- 
czność i nagłość potrzeby kolei wieynalnych : 

1. ze Stojanowa do Lwowa, 

2. z jednego punktu kolei Lwowsko-Toma- 
szowskiej, między Żółkwią a Bełzcem, lub teś 
od jednego punktu kolei Karola Ludwika na 
Bełz i Sokal ku granicy Królestwa Polskiego 
lab Wołynia, 

8. z Rzeszowa do Nadbrzezia. 

Dla tych linii kolejowych przeznaczył nasz 
sejm równocześnie na milę 50.000 złr. subwen- 
cji bezzwrotnej i 50.000 złr. pożyczki pięcio- 
procentowej zwrotnej, i polecił Wydziałowi kra- 
jowemu wykonanie tej uchwały. 
jedn E Kolejach: wi- 
A BW C R m o 
zaprotokołowaniu chwalebnego zamiaru sejmu- 
jących, dotąd bowiem, mimo że od owego czasu 
sziachetnych a dla ogólnego dobra pożytecznych 
zapędów minęło lat siedm, nie wybudowano anj 
jednego metra kolei wicynalnej, a ziemia Bełz- 
ka wysługując się krajowi dodatkami do poda- 
tów ną drogi krajowe przez lat siedm, od c- 
wej pamiętnej uchwały sejmowej nie jest na- 
wet tak szczęśliwą jak ów Jakób hiblijny, któ- 
ry mniejszemi ofiarami wysłużył sobie po latach 
siedmiu żonę u Labana. 


Ogólna w teraźniejszym czasie dążność do 
przedsiębiorstw kolejowych, nagromadzone zna- 
czne, a bezczynne kapitały, i ztąd łatwość ta- 
niego kredytu, powinny zachęcić naszych repre- 
zentantów w sejmie do wstąpienia w ślady Cze- 
chów i skłonić ich nietylko do ułatwienia bu- 
dowy kolei Transwersalnej, ale i kolei wicynal- 
nej x Jarosławia na Bełx do Sokala, jeżeli już 
o budowie innych duktów kolejowych przez 
wagląd na fandnsz krajowy myśleć na teraz nie 
można ; byłoby to bowiem największą niespra- 
wiedliwością, gdyby i tym razem ziemia Bełz- 
ka doznała zawodu, a doznała może głównie 
dla tego, że uwaga w sejmie zanadto zwróconą 
jest na kolej Transwersalną, którą dla jej stra- 


Od tego czasu wybudowano wprawdzie nie- | jo] 
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tegicznego znaczenia na dobrą sprawę bndować 
powinien skarb państwa. nie wymagaiac dla 
zz celów tak wielkich cfar ed ntogiego 
kraju. 


W sprawie Wydziału krajowego 


podaliśmy wczorajt mowę  posła*Raciborskiego, 
dziś podajemy mowy pp. Pietraskiego, członka 
Wydziała, Chrzanowskiego i Henryka Wodzie- 
kiego, którzy?odpowiądali na zarzuty przez po- 
przedniego moweę podniesione. 


.  P.Pietruski. P. Raciborski przedatawił 
nam w bardzo jaskrawych kolorach przyczyny 
naszego deficyta. Nie pierwszy to jnż raz w tej 
Izbie szukają złego tylko w tem, że się gmach 
sejmowy buduje. A często bardzo się zdarza, że 
posłowie, przemawiający w tym przedmiocie, 
ek: okoliczneści, które się nie tak ma- 

„ jak istotnie je przwtaczsją, tylko zupełnie 
inaczej. Otóż pozwoli W. sejm, abym w tej spra- 
wie nieco się cofnął, Sprawa budowy gmachu 
sejmowego była podniasiona w r. 1867 czy 1868. 
Wydział krajowy przedłożył odnośne projekta, 
i wtenczas był plan budować ten gmzch koło 
Ossolińskich biblioteki, w rogu od ulicy Szero- 
kiej t Ossolińskich. Wtenczas przemswiałem, że 
budowa gmachu jest nie na czasie, że mamy 
bardzo wiels innych rzeczy do załatwienia, ja- 
koto; wyposażenie naszych szkół, szpitali itp. 
wydatków naglących. 

Otóż wówczas odroczona została kwestja 
budowy gmachu. Wszelako, gdy rozmiary za- 
tradnienia Wydziału krajowego przybrały więk- 
Szy zakres, niepodobna było, aby Wydział kra- 
jowy był tej kwestji na nowo nie przedłożył w 
Izbie. Przyszło jeż było do tego, żeśmy się mie- 
scili w trzech różnych domach, » sejm w czwar- 
tym. To wpływało niekorzystnie na czynności 
Wydziału krajowego, a sejm był bardzo żie a- 
mieszczony (Głosy: i jest) i jest, a wydatki 
na to umieszczenie przybierały znaczne rozmia- 
ry. Nie dziwić się więc, że w Wydzisla krajo- 
wym na nowo powstała myśl odroczona przez 
Wysoki „sejm. Przedłożył on tę kweatję Wyao- 
kiej Izbie, a Wysoka Izba bardzo dokładnie i 
szczegółowo weszła w tę kwestję, i orzekła wr. 
1874, że ma być zbudowany gmach dla pomie- 
szczenia sejmu i Wydziała krajowego. Następnie 
Wydział krajowy przedłożył Wysokiej Izbie, w 
jaki spozób ta rzecz ma być przeprowadzoną, a 
Izka znowa przez swoje komisje jak najdokła- 
dniej zbadała tę rzecz i powiedziała, jak się ma 

jw tej, kwestji Dostepowad.. wzdia krajo- 
RL Wize- jak. najóoi u "te 
oka Taba wod tym wWzgiqdeza sia 
Gdy przyszło do finansowania tej sprawy, Wy- 
dźiał krajowy przedłożył inny projekt niż ten, 
który potem uchwalony został. Mylnie twierdził 
p. Raciborski, że pierwotnie postanowiono złr. 
500.000 na tę budowę. Żadnego nie było posta- 
|nowienia pod tym względem. Powiedziano wpra- 
jwdzie, że nie powinno się przekroczyć 500.000 
złr., ale ostatecznej decyzji nis było. Wszak sa- 
ma W. Izba przekonawszy się, ż» za taką cenę 
takiego gmachu wystawić niepodobna, przezna- 
czyła 1,014.000 złr. na tę budowę. Tego jednak- 
że Wydział krajowy nie proponował, aby reszty 
kasowe, jako kapitał do badowy wzięte były. 
Jeżeli się kto o tem chce przekonać, może przejść 
wszystkie przedłożenia Wydziału krajowego, i 
przekona się, że zupełnie inne wnioski stawiał. 
Dopiero p. Kowalski, który jest nieobecny, gdy 
dyskusja była się nieco powikłała, i nie wie- 
dziano jak sobie poradzić, aby przyjść da po- 
krycia kosztów na wybudowanie tego gmachn 
potrzebnych, przedstawił wniosek, aby użyć reszt 
kasowych, jakie z końcem r. 1875 się okażą. 

Wtenczas nikt nie wiedział, ile te reszty 
kasowe wynoszą. Dopiero po zamknięciu rachan- 
ków 1875 pokazało się, że te reszty kasowe wy- 
noszą 867.000 złr., i wtenczas Wysoka Izba o- 
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rapisał 


BERLIOZ SAS. 


(Ciąg dalszy). 


„Przekonawszy się, po wysłuchaniu treści testa- 
mentu, Że na polu pieniężnej sperandy kompletnego 
doznali fiaseo, powzięli wielką nienawiść do mnie, nie- 
Mawiść o tyle zawziętą, 6 ile niesprawiedliwą , albo- 
wiem nie jam był de facto sprawcą zdarzenia. które 
ich tak mocno ubodło i które, zastanowiwszy się roz- 
ważniej nad sobą, mogliby sami Z łatwością przewi- 
dzieć. To usposobienie braci moich, nadto wyraźne, 
żeby ujść mogło baczęnia, dotknęło mnie boleśnie. Mało 
obeznany ze światem, tą terra incognita niedoświadczo. 
nej młodości mojej, mę wiedziałem jeszcze o istnieniu 
w ludziach tych zatajonych zabójczych jadów, jakie 
tylko w mojej prostocię najniższym rzędom organics- 
nego Życia, jaszczurkoy i gadzinom przypisywałem. 


„W braciach zwłasztęą moich podobne odkrycie zda- 
walo mi się czemś przekyączającem krańce podobień- 
stwa, A jednak nie było ono ani złudzeniem oka, ani 
obłędem duszy, Widziałeą ; czułem żem nienawidzony 
i że na gościńcu mego Żywytą stanęło nagle dwóch nie- 
ubłaganych wrogów. Jan i Paweł wkrótce odjechali do 
Wilna, obdarzywszy mnie m waletę, cierpkiem i chło- 
dnem życzeniem pomyślności i zdrowia. Sąsiedzi także 
rozbiegli się kolejno po sichch i zaściankach swoich. 
Jeden mnie tylko dostojny qrzyjuciel domu naszego, 
niezmienny w dobrej i złej \oli, ksiądz przeor Am- 
broży nie opuścił Niepotrzelpyałem też ja nikogo 
innego, 

„Mądrość i pobłażanie pły:gły z ust jego. Świa- 


j 
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tłem i słodyczą odróżniał się om od gminnych ludzi, 
obcych miłości i prawdzie. Chociaż kapłanem, nie prze- 
stał być filozofem i człowiekiem. Wierzył głęboko — i 
w codziennem Życiu wiarę tę, z najświętszych źródeł 
poczerpniętą, wyrażał. Przytomność jego niosła pociechę 
i spokój. Przychylność niosła błogosławieństwo. A więc, 
powtarzam, mając go przy sobie, nie potrzebowałem ni- 
kogo. Pod kierownictwem światła i doświadczenia tego 
czcigodnego kapłana, wstąpiłem w posiadanie majątku i 
rozporządziłem pozostałemi w gotówce pieniędzmi, zg0- 
dnie z ostatnią wolą ojca Odwiedzając mnie z Holszan 
codziennie, udzielał mi swych uwag nietylko w przed- 
miocie urządzeń gospodarskich, lecz i względnie dalszej 
promocji mojej na polu obywatelskiej zasługi. 

„Obowiązkiem każdego — mówił pewnego dnia do 
mnie -- przyłożyć swoją cegiełkę do ogólnej budowy, 
podzielić, w miarę możności, pracę zbiorową około 
ugruntowania ładu krajowego i moralności „społecznej. 
Nie godzi się siedzieć z założonemi rękami, gnuśnieć 
w próżniactwie i zadowalnianiu samolubnych żądz cie- 
lesności, jak to czynią niektórzy, nader liczni niestety ! 
z pomiędzy naszej szlachty, nie mówiąc już o panach. 
Chodzi tylko, młodzieńcze! 0 trafny wybór zawodu, 
zgodny z powołaniem i z usposobieniem umysłu. 

„I tak, mój Zdzisławie, cztery stoją przed tobą 
drogi: kapłaństwa, rycerstwa, prawnictwa i rolniczego 
trudu. Każda z nich wiedzie do jednej i tej samej 
mety — a tą metą użyteczność, cel szlachetny i wielki, 
do którego zmierzać winna usilność każdego prawego 
obywatela. A jednak drogi te, chociaż równie poważne 
i zacne, nie przedstawiają obecnie jednakowej możności 
dopięcia powyższych zamiarów użyteczności. Jakąbyś 
nie obrał, spotkasz na niej niepokój, zawichrzenie, prze- 
szkody bez liku, nie do promocji, nie! bo to rzecz pod- 
rzędna, lecz do zachowania się czystym, nieskazitelnym 
wobec Boga, sumienia i ludzi. Zepsucie wnikło wszę- 
dzie! Nie ma klasy którejboy nie dotknęło. Żołnierz, 


nie rycerzem już, jakim bywał pod znamionami Chod- 


kiewiczów, Ozarnieckich, Żółkiewskich, locs najemnym 
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ciurą, pijanym zawadjaką. Jurysta, już nie bacznym 
stróżem prawa, nie obrońcą gorliwym sieroty i wdowy, 
lecz krzykliwym gębaczem, co złotu hołduje i pad stopy 
magnata swa sumienie ścisle. Kapłan nawet, niestety! 
kapłan dzisiaj nie takim, jakim być powinien, jakim 
bywał dawniej! Buta i zamiłowanie światowych dystynk- 
cji, wyrugowały z duszy jego, miłość, bogobojność i pe- 
korą. On szuka wpływu, możności, znaczenia. Być 
sługą ołtarza, wykonawcą świętego mandatu Zbawiciela, 
tego mu za mało. Marne błyskotki pychy, dygnitar- 
stwa koronne i tytuły, stały się bodźcem działalności 
jego i dążenia. Wielkie i święte, zamienił na nikcze- 
mne i zdrożne! Inny znowu zasklepił się w zabobonie i 
w dzikim fanatyzmie. Patrzy na ludzi nie z pobłaża- 
niem ojca, lecz z gniewną surowością nieprzyjaciela. 
Zamiast pociągać ku sobie błogiem słowem i Świątobli- 
wym czynem, odstręcza — zamiast błogosławić — wy- 
klina! Alboż to być powinno? Alboż godzi się kapła- 
nowi zapominać kim jest? i na co jest? Nie wszyscy 
wprawdzie takimi i na Litwie i w koronie. W niższych 
sferach wiejskiego i klasztornego duchowieństwa, znam 
ja ludzi rzetelnie pobożnych i cnotliwych, Żyjących 
mundo corde przed Bogiem i w duchu tych słów Zba- 
wiciela, pełnych ojcowskiego pobłażania i miłości: Si- 
nite parvulos venire ad me! Lecz życie owych wy- 
branych, wyjątkowych sług kościoła, istnych rycerzy 
wiary i poświęcenia, jest nieustanną, heroiczną walką 
i z ułomnością ludzkiej naturyi z naciskiem wrogich sił 
zewnętrznego Świata, kuszącego się wszczepić swe przy- 
wary i negację prawd najpoważniejszych, da ich umysłu 
i serca. Za to ile chluby w tej walce! ila zasługi 
w tryumfie! Nie każdemu jednak udzieliło niebo, takiej 
potęgi powołania i wolil Nie każdy sprostałby wiel- 
kości takiego zadania, świętości takiej ofiary! Gdyby ci 
zatem przyszła myśi zaciągnąć się pod znamiona tych 
bohaterskich szermierzy kościoła, użyłbym całej usilno- 
ści żeby cię od niej odprowadzić. Lepiej nie być księ- 
dzem niżeli być nie takim, jak należy. Przejdźmy teraz 
do czwartego stanu, najmniej może ocenionego, chociaż 
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on jest właściwie gruntem i podwaliną społeczną, na 
której wszystkie inne stany stanęły. 

„Chcę ci mówić o zawodzie gospodarskim rolni- 
czym — o wsi, zagrodzie. zaścianku, grzędzie, o cichej 
strzesze rolniczej, tem gniazdku familii, z której się 
naród wylęga i państwo tworzy. Chcę mówić o tym by» 
cie człowieka, który go z naturą zbliża, od społecznej 
zarazy ochrania, trudem niewinnym pokrzepia, wpatry- 
waniem się w dzieła Boże, do hołdu kornego pobudza, 
a więc usziachetnia, podnosi, uszczęśliwia. 

„Nie ma nad stan rolniczy ! Brak rozgłosu, świetno- 
ści i przywileju hierarchicznego zapełnia on spokojem, 
i realną użytecznością. On to bowiem karmi, napawa, 
uposaża państwo, a bywa i to, że i krew swoją w obro- 
nie jego przelewa. Kto siedzi na swojej ojczystej grzę- 
dzie, może śmiało zawołać: Inveni portum! i szydzić 
z burz miotających wyższemi sfery społeczeństwa! Ten 
to jest, Zdzisławie zawód, jaki ci z całej duszy zale- 
cam. Oto jest droga, jaką ci obrać Życzę. Masz domek 
własny, żyj w nim enotliwie i umieraj, post multos an- 
mos, błogosławiony. Masz własny kawał ziemi, uczeiwą 
pracą przodków nabyty, rodzicielską miłością tobie prze- 
kazany, odwilż go potem swoim i poświęć modlitwą, a 
wyda plony bogate. Masz poddanych, których twej pie- 
czy nieba powiarzyły, dopomagaj im, bo biedni, oświe- 
caj w duchu moralności i prawdy, bo Światła potrze- 
bują. Bądź dla nich troskliwym i dobrym, albowiem są 
błiśniemi twemi, braćmi. Kto miłość zasiewa, zbiera mil- 
łość. Z dobrego ziarna, zboże bujne, Za serce, Serce. 
Owóż tedy, rozważ bacznie, Zdzisławie, słowa moje, 
Są one płodem doświadczenia i głębokich badań do- 
czesności naszej, a także i tej niezachwianej przyjaźni, 
jaka mnie od lat wielu z dostojnym rodzicem waszym 
łączyła i jaką po odejściu jego na wieczność, na c ebie 
syna jego przelałem. Naglić z postanowieniem nie masz 
potrzeby. Dość jeszcze czasu przed tobą. Kto spieszy, 
błądzi. 

(C d. n.) 


rzekła, że ten fundusz budowy mają stanowić wydzieleniu z niej sumy takiej, jaka pokaże się 
alaą dala dectody zueiolki kóre WSE m r daio (Bór wyka zle A 
i a , r -iru W r. : al s astępni 
dział krajowy imieniem fandnszu krajowego na- | sumie 51.600 złr.) i po przeznaczeniu 58.000 
ZA CE WIERZ KO ORCO U 
ał: „To m an -|w tym na r. przedstawi 
dowy gmachu sejmtwego." A re Wydział Er | przewyżkę "er sk wydatków nad do- 
Kowalskiego ta gehwala payaa go skałki EŃ ae Wysdiejm w Di Z6 kuleściej1616 
M;»lnie twierdzi p. Raciborski, że ta suma złr. r. przekazał rzeczywiście 757 977 zły. na budo- 
867.000 była podwyższoną na 960.000. Kwrestja wę gmachu sejmowego, jak to misłam zaszczyt 
kwoty 867.000 jest odrębną od kwsstji 960000. przedstawić Wys. Izbie zdając w imienin komi- 
h kiedy a gojowy Pak polecenia sji budżetowej sprawę z zamknięcia razhnnków 
zby, aby budowa byłą w stylu poważnym wy- z r. 1877. 
budowana, aby była trwała, aby była wygodna, : Powtóre, poseł Raciborski zarzucił, ża pro- 
ale aby z drugiej strony tylko to zawiereła, co | centa od tej sumy, przeznaczonej na budowę 
potrzeba wymaga, przedłożył Wysckiej Izbie gmachu sejmowego, niszł-ściwie do tej sumy 
gan i kosztorys 4 Pac: gkah się, pgotaezono, i na tenże sam cel, to jest a budo- 
suma 960.000 złr. na budowę, jakoteż i su-: wą gmachu sejmowego używam. Giyby to po' 
ma 50.000 na administrację jest koniecznie po- stępowanie, które istotnie miało miejsce, było 
WANA NAN" z = ołęiez sd BE ek > „SAB o A s 
ysoka Izba po jak najskrupulatniej-;, wiąrak wytknąć tą nieprawidłowcść. Ale komi- 
szem trutynowaniu tej kwestji przez komisję sja tego słasznie nie wytknęła i nia nagadiła, 
administracyjną, orzekła: Wolno Wydziałowi | bo postępowanie takie uważa za zupełnie zgo- 
krajowemu budować za sumę 960.000 złe. i dne z uchwałą sejmową, która ową pozostałość 
50.000 na administrację budowy. To wszelako, x rachunków lat ubiegłych, wynoszącą 757.977 
nie stanowiło podwyższenia piarwótnaj sumy, |ałr., oraz realności i place pod budowę gmachu 
ponieważ tamta suma stanowiła tylko fandasz sejmowego zakupione, przeznaczyła na oddziel- 
żelazny, o którym powiedziano, że „wynosi ny fundusz badowy gmachu sejmowego, a prze” 
aa i że się masy z procentu iiin, * dwa j = „kapitałów „teo nr SA należały 
nych przypływów. Rozumie się samo przez się, do tego funduszu, i na budowę gmachu sejmo- 
że jeżeli coś kosztuje 960.000 złr., nie może być (wego użyte być powinny. Ten zakładowy Kapi. 
pokryte sumą 867.000 złr., chociażby z procen- „tał frnduszu budowy gmachu (757.977 złr.) wraz 
tami. Do tego przychodzi, że Wyscka Izba | z procentami od niego i dochodzmi z realności 
T Ta wakalak: tego A A petar oair e EAE ERA 
. r, a uma ZNA- | CZN: „ jak to wyrachowałem, opierające 
kę się zmniejszyła. zb fr! md yk | się na sprawozdania Wydziału krajowego w iej 
aby to, co brakuje do 1,014.000 złr., a nie mierze. ' 
znajdzie się w owym pierwotnym fanduszu żela- | toczącej -się właśnie rozprawie jpomie- 
znym, z innych źródeł pokryte zostało. Przyto- |szano dwa pojęcia różne, dwie rzeczy odmienne, 
czyłem to, aby dać historyczny przebieg całej pomieszano wydatek uchwalony przez sójm na 
tej sprawy. Jak temn zaradzić, to będzie przed- „budowę .gmachn- sejmowego z sumami, przezna- 
miotem ogólnego planu .finansowego ,* a kóry | czonemi przez sejm na pokrycie tego wydatku; 
przedłożył Wydział krajowy który stanowić pomieszano uchwałę sejmu, mocą której zatwier- 
będzie osobny przedmiot dyskusji Wysokiego , dzając. kosztorys, oZnaczył, ile. gmach i admini» 
sejmu. Powiedziano tu, że budowa ta, jest ula-- stracja jego budowy ma ko torać ; pomieszano 
ret "RE r (R 1 krajowego. s Może się: z uchwałami, mocą któryć sejm jEraenbacay? 
e do mojej osoby stosuje, bo jestem re- pieniądze na zaspokojenie tego wydatku. ależy 
a war brany: Muszę y w eN, e E na pr c) ge: 
9 Wydział krajowy nie ma w sensie ula- z d. 23. sierpnia r. oznaczył sejm wyda- 
bionego dziecka, aby jednej sprawie dawał przed tek na budowę gmachu 964.000 złr., a na ad- 
EA złej Tede WYdNIAł Koi OTL O0G) głowy akt T r a 
n e może wzi e dżia -: 1,014. złr., zaś na zaspokoje .j. pokry- 
jowy sprawy sobie poruczone wypełnia tak, jak | cie tego wydatku wyznaczył sejm ową pozosta- 
Aj Ay rk * je a a rr z e pe + BAC z Enei z. tej 
nie em poświ em. Jeżeli p. Racibórski sumy i z placów, co do 1. styczńia r. wy” 
rozumie to tak, że budowa gmachu sejmowego, nosiło: około 902.000 złr., brakuje przeto jeszcze 
H-że Wydaiał krajowy stara się €-tótdnesglli 120000 złe: Gdy A a I Ilo: 
j. ydzi j a ę z fan 1112 © Gdy zamknięcie r o- 
jakie mu wyznaczone zostały wystarczyć, po-|wy gmachu sejmowego będzie przedłożone, zo- 
mimo największych trudności, że Wydział kra- | baczymy »le wynosił cały fundusz wraz z jego 
jowy stara się, aby wszystko tak było, jak sejm | dochodami, „przeznaczony przez sejm ną budowę 
ay | wrstaromająty ALNE MAEA Aia enD yje Ay jaz, PE 
| a r zo c st przekro- 
myśli, że Wydział krajowy, a specjalnie ja jako czona, i o ile suma 1,014.000 złr., do której 
referent, całe swoje Siły i starania zwraca do jsejm ograniczył wydatek na budowę. Nie nale- 


tego, aby wypełniać należycie swoje obowiązki, 
to z całą chęcią przyjmuję osobiście ten zarzut, 
że budowa jest istotnie ulubionem dzieckiem 
Wydziału krajowego. Jeżeli xaś p. Raciborski 
chce powiedzieć, że w innych sprawach Wydział 
krajowy jest mniej sumienny, mniej staranny, 
to muszę ten zarzut stanowczo odeprzeć. Każdy 
z nas stara się wypełniać zwoje obowiązki 

sił starczy. d 

Qo wię zaś umio iyvzy, tU przez mugi EZE- 
reg lat, przez które sprawie ojczyatej Binżę, 
nigdy nie dawałem pierwszeństwa jednemu -za- 
trudnienia przed drugiem. 

Na tem kończę, a co się tyczy wyjaśnień 
stanu finansowego, to będzie to przedmiotem. o- 
sobnej dyskusji. Muszę jeszcze jednę rzecz po- 
wiedzieć. Nie gmach sejmowy zrobił deficyt: 
Pierwej mieliśmy 867.000 w banknotach, a teraz 
mamy 867.000 w gmachu. Tu nie niema stra- 
conego. Tu sejm wydatku nieprodukcyjnego, nie- 
powrotnego nie zrobił. Tu się zrobiło inwesty- 
cję, jeszcze do tego tem pożyteczniejszą, że gdy 
się zamortyzuje wydany kapitał, wtedy Wys. 
sejm przyjdzie do własności i do własnego mie- 
szkania na wieczne czasy, jak dłago pan Bóg. 
da istnieć sejmowi. Ale deficyt powstał z innych 
przyczyn. Kto wejrzy w nasze sprawozdania o 
stanie finansowym, przekona się, że w r. 1876, 
1877, 1878 i 1879 zachodziły takie okoliczno- 
ści, które musiały pociągnąć zą sobą deficyt, 
jeżeli pod deficytem rozumiemy to, co się Wy- 
dało bezpowrotnie, nad fandasz przygotowany. 
Poseł Raciborski pomieszał widocznie dwie 
sprawy t. j. inwestycję i deficyt. Deficyt pow- 
stał z tego, żeśmy zawotowali w r. 1877 kwoty, 
o których myśleliśmy, że się pokryją z dodat- 
ków do podatków, że te wydatki wykażą jakiś 
superplus. Tymczasem pokazało się, że nie przy- 
niosły. W następnym roku były wydatki konie- 
czne, których Wydział krajowy nie mógł po- 


ży w to liczyć wydatków na umebiowanie sal, 
bo wydatek — dotychczas tylkc na umeblewa- 
nie sali sejmowej — oznaczył sejm inną uchwa- 
łą i na pokrycie tego wydatku uchwalił oddziel- 
ną sumę. 

Dotknąć tu jeszcze muszę jednego panktn 
toczącej się rozprawy, to jest sprawy niedobo- 
rów w ii A de latach. Poseł Raciborski 

v B rów nuważte przadsciąwdijęcie 
BRdoWy na SEO WEGO. Twierdzenie to jest 
mylne | Sejm nakazał budować gmach sejmowy 
w 1876 r. a pieniądze na tę badowę były wów- 
czes gotowe, była owa wielka pozostałość z ra- 
chanków i suma ta wraz z procentem od niej i 
niewielkim dodatkiem z skarbu krajowego wy- 
starczy na budowę. Niedobory powstały dopiero 
później w latach 1877, 1878 i 1879, W sprawo- 
zdaniu o zamknięciu rachunków za r. 1877, wy- 
kazując niedobór w owym roku, wskazałem po- 
wody powstania tego niedoboru i niedoborów w 
dwóch latach następnych. Powodami temi był 
1) ciągły a szybki wzrost kosztów leczenia n- 
bogica: chorych, na który to wzrost nie zważa- 
no przy układaniu budźcta; 2) niewstawienia 
w budżet szkolny wydatku ma zaliczki fanda- 
szom szkolnym okręgowym w zastępstwie gmia; 


,3) uchwalanie niektórych wydatków bez pożry- 


cia itd. Wprawdzie można słasznie powiedzieć, 
że giuyby nie były w 1876 roką przeznaczone 
na budowę gmachu sejmowego owa pieniąize z 
lat przeszłych uzbierane, możia byłoby później 
pokryć tymi pieniędzmi niedobory w latach 1877, 
1878 i 1879 powstałe z powodów właśnie wska- 
zanych, ale mylnem jest twierdzenie, że nied?- 
bory w owych latach powstały z powodu bado- 
wy gmachu sejmowego, bo z dochodów w tych 
latach 1877, 1878 i 1879 nie przeznaczono ani 
grosza na bndowę gmachu. Zresztą jeżeli kto 
sądzi, że budowanie gmachu sejmowego było 
błędem, to powinien był ten poseł wystąpić 


wstrzymać, bo były oparte na ustawach, tak przeciw temn wówczas, gdy budowę tę sejm u- 


wielkie, że przyszliśmy w krocie niedoboru; bo, 
nie było z czego czerpać. Trzeba się było zapo-| 
życzyć. Nie winna temu administracja, bo była, 
ustawa, która jeżeli mówi, że chorych trzeba . 
przyjąć do szpitala, to ich masimy przyjąć. 
Jeżeli ustawa mówi, że trzeba obłąkanych przy- 
jąć do Kulparkowa a miejsce jest, — to trzeba 
przyjąć. Na to Wydział krajowy niema ratanku, 
tego nie może odrzucić. Jeżeli szapaśnietwo ro- 
śnie i iane wydatki rosną, muszą być wypłaco- 
ne, bo są cparte na ustawie, a jeżeli budżet 
jest za nisko wzięty, to musi nastąpić przekro- 
czenie, i wtedy przychodzimy do Wys. Izby i 
mówimy, że mieliśmy wydatki, których nie mo- 
gliśmy pokryć. To są te deficyty, ale niech nikt 
nie miesza deficytów budżetowych z fandnszem 
przez sejm wydzielonym, i przeznaczonym na 
budowę gmachu, eo stanowi nie wydatek nie- 
powrotny ale inwestycję. 

P. Chrzanowski. Zabieram głos prze- 
dewszystkiem dla sprostowania faktu, o którym 
opowiadając jeden z mowców poprzednich, po- 
wołał się na mnie, a fakt opowiedział po części 
mylnie. P. Raciborski powiedział, że gdy sejm 
w r. 1876 przeznaczał całą pozostałość Z ra- 
chunków lat ubiegłych na budowę gmachu sej- 
mowego, sprzeciwiałem się temu przedstawia- 
jąc, że ta pozostałość z rachunków jest dotacją 
kasy krsjowej. W istocie, gdy d. 5. kwietnia r. 
1876 sejm, na wniosek posła Kowalskiego, prze- 
znaczał pozostałość z rachunków lat abiegłych 
na budowę gmachu. sejmowego, sprzeciwiałem 
się przekazanin na ów cel całej pozostałości, 
ale z tego powoda, że sejm poprzednio przy u- 
kładaniu budżetu na r. 1876 przeznaczył część 
tej pozostałości na pokrycie niedoboru w bu- 
dżecie r. 1876, a część należy przeznaczyć 
także na dochód r. 1877. Wysoka Izba nie 
raczyła w dniu tym posłuchać mojego głosu, 
lecz w kilkanaście dni później, bo 26. kwietnia 
1876 r. uzupełniła Izba swoją pierwotną uchwa- 
łę z 5. kwietnia, odpowiednio do mojej rady 
w ten sposób, że przeznaczyła na budowę gma- 
chu sejmowego pozostałość z rachunków, ale po 


rzeczywisty wydatek na ten cel, 


chwalał. Ale w każdym razie mylnem jest twier- 
dzenie, że budowanie gmachu sejmowego spowo- 
dowało niedobory w 1877, 1878 i 1879. Przypo- 
mną tn te powody. Pierwszym powodem było, 
że przy układaniu badżetu na rok przyszły, o- 
bliczano koszta leczenia ubogich chorych bar- 
dzo nisko, biorąc za podstawę przeszł roczny 
a te koszta, 
jak to miałem zaszczyt przedstawić Wysokiej 
Izbie z każdym rokiem o sto tysięcy złr. sią 
powiększały. I tak np. w budżecia ma r. 1877 
preliminowano koszta leczenia ubogich chorych 
300.000 złr. wedłag rzeczywistego wydatku na 
ten cel w 1875 r., a tymezasem koszta leczenia 
w 1877 r. wynosiły już 429.000 złr. i w tej je- 
dnej rubryce był niedobór o 129.000 zit. 


Po drugie, w budżecie szkolnym na zaliczki 
fnnduszom szkolnym okręgowym zwrotne od 
gmin nie preliminowano z tego powodu, że Ra- 
da szkolna nie żądała żadnego kredytu ma ten 
wydatek, a wydała rzeczywiście na ten cel w 
roku 1877 48000 złr., a w roku 1878 103.000 
złr. Te i inne powody niedoborów w r. 1877, 
1878 i 1879 przedstawiła komisja budżetowa 
Wys. sejmowi W sprawozdaniu swojem o Zzam- 
knięciu rachanków za r. 1877, w sprawozdaniu, 
które Wysoka Izba przyjęła do  wiadomeści. 
Więc dziwię się, że po takiem przedstawienia 
rzeczy niemylnemi liczbami, szan. poseł Raci- 
borski upatruje w budowie gmacha sejmowego 
powód niadoborów. Sądzę, że i w tym razie, 
jak zwykle powstał zamęt pojęć, z zamętu wy- 
razów. Co innego jest przyczyna powstania nie- 
doborów, a co innego sposób pokrycia powsta- 
łych już niedoborów. 

Przyczynę niedoborów wskazałem szczegó- 
łowo przed chwilą: ale byłby był łatwy Sposób 
pokrycia tych powstałych w 1877, 1878 i 1879 
niedoborów, gdyby był sejm w 1876 r. nieprze- 
znaczył na budowę gmacha sejmowego wielkiej 
pozostałości z rachunków lat ubiegłych, to jest 
pieniędzy uzbieranych w ciągu lat przeszłych; 
bo pieniędzmi temi byłby pokrył owe później 


powstałe z innych przyczyn niednbory. Als zmó” jednak polityczna, bo idzie ta o język niemioc- 


gdyby nie zbndowśno gmachu sejmowego, Wys.|ki, o który w Wiedniu musi być bardzo drażli- 
sejm masiałby przez długie lata wydawać pie-|wym wszelki rząd, choćby najprzychylniejszy 
niądze na najem bardzo złego i niedogodnego |życzeniom pojedynczych krajów, bo i taki rząd 
lokalu na swoje posisdzenia i ma umiesaczenie |liczyć się musi z prądem niemieckim. Coś w tej 
biór Wydziału krajowego. sprawie postanowić trzeba koniecznie, zdaniem 
P. kr. Henryk Wodzicki. Powody wy-|zaś mowcy najwłaściwszem jej załatwieniem bę- 
datków na gmach sejmowy były jaż dostatwcz-| dzie przyjęcie wniosku komisji. 
nie wyjaśnione i byłoby zbyteczaom jeszcze © Poseł dr Goldmann uważa, ż3 w spra- 
tem mówić. Jeżeli zabrałem głos to jedynie; wę, o której tyczy się dyskusja, niewłaściwie 
dlatego, ażeby sprostować pewne wyrażenie p.| wprowadzono kwastję narodowości tak w sejmie 
Raciborskiego. Mam nadzieję, że nia był oa|jak w zapadłym świeżo wnioska trybunała naj- 
odbiciem usposobienia Izby. wyższego. Wyznania nie należy mieszać z ną- 
P. Wolański chciał złożyć winę deficytu na | rodowością. Jeżeli jest w Brodach pawna garst- 
wszystkie czynniki naszych sutonomicznych|ka żydów, która dziwnym sposobem garnie się 
władz. Sądzę, że w tem pomylił się, be zapo-|do narodowości niemieckiej, to większość w ca- 
mniał właśnie o tych wszystkich ckoliczno-|łym kraja poczuwa się dla polskości. Mowca o- 
ściach, które tu w ostatnich przemówieniach |świadcza, że będzie głosował przeciw wniosko- 
podaiesione zostały, wi komisji a za wnioskiem p. Czerkawakiego. 
P. Raciborski z4ć zwalił całą winę niedc- Poseł kr. Tarnowski oświadcza, że żą- 
bara na jeden przedmiot, bo często się to n nasj dania gminy Brody ażaby w jej szkole, język 
zdarza, że chcą w jednej przyczynie widzieć | wykładowy był niemiecki, zrobiła na komisji 
powody wszystkiego złego, jakie się w kraju: nieprzyjemne wrażenie a nawet obnrzyło ją i 
dzieja. Ten błąd popełnił p. Raciborski, choć |zgorszyło. Wszyscy byli za przejściem do po- 
nie wątpię, że w dobrej wierze. Jednakowoż | rządku dziennego, ale gdy zaczęto szukać mo- 
równie jego wyborcy, jak i on sam byli w błę-|tywów na których taki wniosek oprzeć by mo- 
dzie jax to z przemówienia okazało się; właśnie |żna, bodaj wybiega jakiego, nie było ich, bo 
przy budowie gmachu sejmowego Wydział kr. gmina która daje pieniądze na szkołę tego ję- 
był tylko wykonawcą Wys. sejmu. Ale wy-|zyka żąda i nikt zupełai» tema się nie sprze- 
wnioskować z błędnego założenia powód nie- | ciwia ądanie to zatem uwzględnić trzeba tak 
zavfania lab osłabienia zaufania do Wydziała ;samo jak należałoby uwasględuić żądanie zało- 
krajowego, zdaje mi się konsekwencją za da- | żenia szkoły francuskiej albo angielskiej, gdyby 
leko posaniętą, a w tym względzie ośmielam się tego ci którzy mają prawo żądali a nikt prze- 
przytuścić, że jestóń tłumaczem znacznej czę-,ciwko temu nie występował. W każdym razie 
ści Izby. Tem przemówieniem chciałem stwier- | fakt ten, że żydzi brodzey' tak koniecznie chcą 
dzić, żs takie wotum nienfności nie jest ugrun-| być Niemcami rozczarowywa nas bardzo ze zła- 
tywane, a najmniej w tym przedmiocie; mawmidzeń przyjemnych w jakich zostajemy od lat 
nadzieję, śe W. Izba powodow mojego przemó-| przeszły trzydziesta co do wzmagającego się 
wienia nie będzie szukać w jakichkolwiek sto- |coraz bardziej przywiązania do polskości w tem 
sunkach lub sympatjach osobistych (brawc). | plemienia. 
| macie! | , Possł ks. Chełmecki czyni sprawozda- 
niu komisji różne szczegółowe zarzaty i żąda 
od sprawozdawcy wyjaśnień, gdyż inaczej nie 
| mógłby z mia sumieniem za wnioskiem ko- 
s » F A ja misji głosować. 
Dwudzieste SEA pp zeaie d. 20. Poseł Frachtmann odpowiada p. hr. 
ipea ; Tarnowskiemu, w kwestji rozczarowania jego co do 
|przywiązania żydów do polskości. Przykład Bro- 
i À r, ldów jest wyjątkiem, który nie stanowi zasady. 
P. Wasilewski uważa, że komisja na Jest inne miasto w którem na wniosek burmi- 
poparcie awego wniosku podała motywa niewy* |strza żyda, Rada miejska w większości z ży- 
trzymające krytyki. Rada miejska w Brodach nie | dów złożona, uchwaliła budowę gmacha szkol- 
miała prawa decydować o języku wykład owym. | nego nie za 40, lecz za 80 tysięcy i zobowią- 
Rada szkolna przekroczyła ewe atrybncje, ZƏ- załą się płac ć 5 tysięcy rocznie na szkołę, ale 
zwalając bez uchwały sejmu na otworzenie pod warunkiem, że językiem wykładowym w tej 
czterech klas wyższych, nie miała nawet pra- |szkole będzie język polski. Tak źle zatem jak 
wa wydawać takiej uchwały, uchwała ta jest|p, Tarnowski sądzi nie jest jeszcze z polsko- 
nielegalną. Statystyczny wykaz szkoły brodzkiej ścią żydów. Mowea oświadcza, że ze wzglę- 
przez rząd załączony. do wniosków, wykazuje, dów politycznych, przytoczonych przez dr. Qro- 
że więcej niż połowa uczniów przychodzi do | cholskiego będzie, głosował xa ustawą. 
szkoły nie umiejąc języka niemieckiego, którego Komisarz rządowy p. Filip Zaleski o- 
musi się dopiero uczyć w szkole przygotowaw- |świadcza, że nieraa potrzeby brać w obronę po- 
czej. Blisko połowa uczniów nie jest mojżeszo-, stępowania Rady szkolnej krajowej, ponieważ 
wego wyznania, więc gdyby z tych ED. Czerkawski jaź go pod tym władza wyrę- 
przypuścić, że kilku tylko nie uważa się ZA czył, co zaś do insynuacji jednago z mowców 
Niemców, okazałoby się już, że większość nie jakoby rząd wniósł przedłożenie o języku wy- 
jest niemiecką. W taktem położeniu praktycznym |złąadowym w Brodach wbrew swema przekona- 
potrzebom wystarczą cztery klasy niemieckie, |njn, jako spuściznę po dawnym rządzie, mowca 
w których dostatecznie uczniowie się uczą języ- | z całą stanowczością podobne przypuszczenia 
ka polskiego, aby wykładów dalszych w języka | odpiera. 
polskim słuchać mogli. Rząd obecny nie chce Sprawozdawca p. dr. Liske w obszernem 
nas zmuszać do grmanizacji, gdybyśmy zaś dziś | przemówienia usprawiedliwia wniosek komisji. 
taki wyjątek uchwalili dla Brodów, jutro ma-|Nie było w komisji ani jednego członka, który- 
sielibyśmy uchwalić go dla Białej, i własną rg- by nie potępiał żydów, brodzkich za to, że żą- 
ką prowadzić dalej germanizację, której dają języka niemieckiego, als ani jeden nie był 
BuOBGOCLIY KE pt WZ tych nowodów DMAÓWCA | prmociyenymna wnioskow: ZOUT usuzymioniu żyła 
wsosi odstąpienie bej sprawy Wydziałowi kra- żądania. Nie było tytuła prawnego do odmowy, 
jowema, ażeby porzamiewał się z właściwemi re- |ą zresztą sprzeciwiała się odmowie ta okoliez- 
prezentacjami gminy i powiatów celem stopnio- |ność, że myśmy na sobie w różnych dzielnicach 
wego zastąpienia w czterech wyższych klasach | Polski 
języka wykładowego niemieckiego językiem pol- szkodliwych następstw przymusu językowego, a- 
skim. żebyśmy mogli narzucać język nasz komakol- 
Wniosek p. Wasilewskiego został również |wiek. Mowca kończy ubolewaniem, że dragi po- 
poparty. 1 seł brodzki nie uznał za stosowne zabrać głosu 
Poseł ks. Jasieniecki ntrzymuje ża nie- jw tej sprawie, gdyż toby zapewne na nią bliż- 
pewnem jest jaki język jest właściwie narodo- | sze Światło rzuciło. 
wym żydów, którzy są pochodzenia Sotiskiego, | Posłowie dr. Max i Wasilewski odstę” 
ale to pewna, że żydzi nie przyswoili sobie |pują od swoich wniosków łącząc się z wnios- 
jeszcze tak języka polskiego, aby ten mógł być | kiem p. Czerkawskiego, który jednakże więk- 
uważany za ich jazyk ojczysty, a ponieważ szością 65 przeciwko 37 głosom odrancono. 
przeważnie mówią językiem najbardziej do nis- W dyskusji szczegółowej zabierali głos pp. 
mieckiego zbliżonym, nalaży przeto skoro tego ks. Chełmecki, dr. Czerkawski, ks. Ja- 
żądają pozwolić im kształcić sią po niemieckn ,sieniecki i sprawozdawca, poczem przyjęto 
inaczej będzie to przymus, który nigdy dobrych w drugiem i trzeciem czytaniu nowellę do u- 
nie wydaje owoców. Mowca oświadcza, że zga- stawy szkoluej z d. 31. gruduia 1866 r. zapro- 
dza się x wnioskiem komisji ale w dyskusji: wadzającą język wykładowy niemiecki w do- 
szczegółowej zamierza wnieść pewną poprawkę. tychezasowym zakresie nauki we wszystkich 
Poseł ka. Bachwald stawia alteruatywę, ośmiu klasach gimnazjam w Brodach. 
że albo żydzi chcą być Polsxami slbo Niejacs- | Hr. Marszałek o godz, 2 min 35 odroczył 
mi: Jeżeli chcą być Niemcami, to niechże sią | posiedzenie do godz. 5. 
nie dziwią że naród polski spoglądać na nich 
masi podejrzliwie, a jeżeli chcą być Polakami, 
to sami się upominać winni o szzeły, w któ- 
aach mogliby sią murai pie i myśleć po 
polsku. Dlatego mowca oświadcza ża za Wnio8- |wjąda na interpelacje p. Romanowicza Z powo- 
kiem p. Wasilewskiego głosować będzie. du wypadku przejścia granicy pod Podwoło- 
Uchwaloto zamknięcie dyskusji. , jczyskami, że doniesienia autentyczne o bliższych 
Poseł dr. Czerkawski odczyttje wnio- szczegółach podała już Gazeta Lwowska, co zaś 
sek, który zamierza uczynić, żądający odesłania | do środków jakich rząd użyć Zamierza, ta zale- 
całej sprawy do Wydziała krajowego „dla, xba- |żeć badą od rezultatu śledztwa. W każdym ra- 
denia czy zachodzi potrzeba utrzymania języka | zje jak Żżaudarmerja swój obowiązek spełniła, 
niemieckiego jako wykłudowego w gimuazjum tak spełnią go i władze wyższe. 
brodzkiem i przedłożenia odpowiednich wnios- Z porządku dziennego następuje sprawo- 
ków na przysałej sesji sejmowej. , zdanie komisji kaltnry krajowej w przedmiocie 
Pomimo zamknięcia dyskusji uchwalono nie | utworzenia kuratorji dlą Spraw przemysła do- 
wybierać jeneralnych mowców, lecz wysłuchać |mowega i drobnego — niemniej o wnioskach 
wszystkich zapisanych głosów. Uchwałę tę wię- | Wydziału krajowego, utworzenie nowych szkół 
kszością 14 głosów przeciw 38 przyjęte.. „, (dla podniesienia tego przemysła na celu mają- 
Poseł dr. Bznj$ki oświadcza, że komisja |cych. Sprawozdawca p. Gross. 
rozbierała dokładnie wszystkie proponowane. Wnioski komisji są następojące : 
sposoby załatwienia tej sprawy, ale przyszła 1. Sajm przyjmuje do wiadomtści sprawo- 
do przekonania, że wobec istniejących stosun- | zdanie Wydziału krajowego o dekonanem utwo- 
ków i zaszłych faktów nie należy żydom brodz-|rxzanin kuratorji dla spraw rękodzielniczych, o- 
kim języka polskiego narzucać. Narodowość zs-|raz przemysłu domowego i drobnego. 
leży jedynie od woli ezłowieka. Takiej narodo- 2. Sejm zatwierdza przedstawiony przez 
wości jest każdy do jakiej się przyznaje, Żydzi 
brodzcy cheą być Niemcami — wolna im droga. 
Są oni ofiarami tego systemń, który chciał nas 
ścisaąć od zachodu Białą a od wschodu Broda- 
mi. Oddali się w usłagi temu systemowi, niech- 
że mu służą nawet wtenczas, gdy tan system 
przestał być panem. Wir können warten, Naro- 
dowość polska jest dość silną, ażeby się obyć 
mogła bez żydów brodzkich. 
Poseł dr. Czerkawski nie zgadza się 
z wnioskiem p. Maxa, bo przejście do porząd- 
ku dziennego utrwaliłoby chaos i stan obecny 
nieulegalizowany; nie zgadza się również z 
wnioskiem p. Wasilewskiego, bo ten niejako 
sprawę przesądza na rzecz języka polskiego, tak 
jak wnioski komisji przesądzały ją na rzecz 
języka niemieckiego, właściwem zatem będzie 
odroczenie w sposób przez mowcę proponowa- 
ny. (Brawo.) i 
Wniosek p. dr. Czerkawskiego poparto. 
Poseł dr. Grocholski zaprzecza, żeby 
ta kwestja miała charakter narodowy, ma ona 
charakter polityczny. Nikt żydom brodzkim nie 
przyzna, żeby byli Niemcami, jężeli się bawiąc 


- Sprawozdania sejmowe. 


(Dokończenie.) 


min. 46. | 
Komisarz rządowy p. Filip Zaleski odpo- 


jątkiem $. 12, który ma brzmieć jak następuje: 
„Obowiązki sekretarza niemniej czynności ma- 
ripulacyjne kuratorji pełnią urzędnicy, wyzna- 
czeni przez Wydział krajowy na wniosek kara- 
torji, O ich wynagrodzeniu stanowi Wydział 
krajowy." 

8. Sejm ndziela Wydziałowi krajowemu z 
funduszów krajowych kredyta w rocznej sumie 
po złr. 5000 na lata 1880 i 1881 na cele za- 
kładanią szkół przemysłowych, tudzież popie- 
rania rękodzielnictwa i przemysłu domowego, i 
zezwala, aby każdy z tychże kradytów płynnym 
był przez dwa po sobie następujące lata. 

4. Sejm znosi uchwałę z dnia 16. paździer- 
nika 1878, przyznejącą warunkowo Towarzystwa 
Matrzańskiema od r. 1879 począwszy, przez 5 
lat na utrzymanie szkoły snycerskiej w Zako- 
panem roczny zasiłek w kwocie złr. 600 i upo- 
ważnia Wydział krajowy : 

a) aby po stwierdzenia przez kuratorję na- 
leżytego stanu szkoły snycerskiej w Zakopanem 
wypłacił Towarzystwu Tatrzańskiemu sumę złr. 
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w Niemczech przyznają do tego, to się nieza- tę tegoż zasi 


- | ; t; 
wodnie narażają tylko na śmiech. Kwestja tó! 


ù) aby w latach następnych 1881, 1882, 
1883 wrydaca! jedną polowa wayromuianego ra- 


| wego 
qszyli to jest zgodnem x ich interesem, ażeby z 
jokręga sądu pow. w Drohobycza wyłączonemi, a 


Posiedzenie wieczorne rozpoczęto o godz. 5 


Wydział krajowy statut tejża kuratorji, z wy 


620 jako RANA w. latach 1879 i 1880 resz- 


siłku w rocznej sumie złr. 300 Towarzystw 
Tatrzańskiemin na pokrycie kosztów utrzymsniś 
szkoły anycerstwa w Zakopanem, jeżeli kursto 
rja dla spraw przemysła domowego stan tejże 


szkoły za odpowiedni uzna — drugą zaś piło 
wą zarządowi szkoły snycerstwa w Zakopanśm, 
jeżeli c. k. rząd przyzna Wydziałowi krajofe- 
mu prawo do odziała w zarządzie szkoły, Yy- 
konywąć się mające albo bezpośrednio albo z4 
pzśrednictwem organu, przez Wydział krajowy 
wskazanego. 

5) Sajm wyznacza ną pokrycia kosztów £3- 
łożenia szkoly dla przemysła garncarskiego We 
Lwowie jadnorazowy zasiłek do wysokości złr. 
3600, a ua utrzymanie tej szkoly „roszny zasi- 
łek w kwacie 2000 złr. na laf'pięć, poczawszy 
od r. 1881, i npoważnie Wydział krajowy do 
wypłacenia zasiłków powykszych pod wara 
kiam, że Wydziałowi krajowema przyznanem 
będzie prawo udziału w zarządzie szkół, wyko- 
nywać się mają:e alb» bszpośradnio albo za po- 
średnietwem kuratocji dl» spraw przemysła do- 
mowego i drobaago. Wydatki te. pokryte będą 
w latach 1880 i 1881 z fandaszów prączaaczo* 
nych w budżstach faadosza krajowego Ra szko- 
ły rękodzielnicze i popieranie przemysła domo- 
wego. 

6. Sejm upoważnia Wydział krajowy do za- 
warcis umowy z panem Lsonardem Marconim, 
prefasorem Szkoły politechnicznej we Lwowie, 
względem udzielenia z fandaszn krajowego po” 
życzki bezprogsentowej: w kwocie złr. 5000 na 
przedsiąbiorstwo wyrobów x alabastru w Bezoz- 
dowcach powiecie Bobreckim pod- warunkiem, 
że p. Marconi pożyczką tę zabeznieczy wedłag 
wymagań Wjdziała krajowego i zobowiąże się 
spłacić takową w ośmiu rówaych ratach rocz- 
nych, począwszy od trzeciego roka po wypłacie. 
W kontrakt ten mają wojść również takie wa- 
runki, któreby zabezpieczyły ludności okolicznej 
możność zarobku i wykształcania się w sztuce 
rzeźbiarskiej. Na pokrycie wydatka tego otwie- 
ra sią Wydziałowi krajowemu. kredyt dodątko- 
wy na rok 1886 do wysokości ałr. 5000. © 

W niezbyt długiej dyskusji nad tym przed- 
miotem brali udział: p. Chrzanowski, 
który waiósł rezolację zaleenjącą poparcie prze- 
mysła domowego płócienniczego, - z Polanowski, 
który zarzucił Radzie miejskiej lwowskiej, że 
się daje nprzedzać w inicjatywie i wykonania 
wielą rzeczy pożytecznych miastom mniejszym 
niż Lwów jak Kraków, Tarnopol, szczególniej zaś, 
ze zwłóczy Sprawą urządzenia szkoły gancar- 
stwa we Lwowie, i p. Romanowicz, który: sta- 
nął w obronie Rady miejskiej lwowskiej. 

Po kilka uwagach p. hr. Golejewskie- 
go w sprawie przemysłu garncarskiego oraz pp. 
Romanowicza, dr. Wereszczyńskiego, Ra. Czar- 
toryskiego, Henryka hr. Wodziekiego i sprawo” 
zdawcy o fiaansowej stronie wniosków, a mia- 
nowicie o pozrysiu kosztów, wnioski komisji o- 
rax rezolucję p. Chrzanowskiego przyjęto. - 

Rszolacja p. Chrzanowskiego brzmi jak na- 
stępuje : 

„Sejm wzywa Wydział krajowy, aby zwró- 
cit uwagę swoją w celu podniesienia bardzo 
ważnej a zaniedoanej dziś gałęzi przemysła do- 
mowego tj. na domowy wyrób płótna po wiiach 
i odpowiednie wnioski przedłożył na przyszłej 
sesji sejmowej.“ 

Z porządku dziennego następuje sprawozda- 
nie komisji prawniczej o wnioska posła Ochry- 
mowicza względem utworzenia sąda powiatowe- 
go w Borysławiu. 

Dyianvalawva p. d., WBYZAEĆŁ 

Komisja prawnicza wnosi : 

Wysoki sejm raczy uchwalić : 
Wniosek p. Ozhrymowieza ò wezwsnie ©. k. 


zbyt często doświadezali przykrości i rządu, by jak najspieszniej utworzył w Bory- 


sławia dla tamtejszej i okolicznej lndności sąd 
powiatowy, udziela się Wydziałowi krajowema 
z poleceniem, ażeby właściwą drogą zażądał od 
Rad gminnych i obszarów dworskich tych miej- 
scowyści, która w pobliżu Borysławia są poło- 
żone, a „obsenie do okręgu aądn powiato- 
w Drohobycza są wcielone, oświadczenia : 


do sądapow. w Borysławiu zaprowadzić się mają- 
cego przyłączonemi zostały, zaś od gminy Bory- 
sławia obowiązującego przyrzeczenia, że W YA- 
aio zaprowadzenia tamże ządn powiatowe- 
gə doatarczone zostaną odpowiednie budynki na 
umiaszczenie kancelarji onegoź i areszta, a spra- 
wozdanie i wnioski swoje nad wnioskiem posła 
Ochrymowicza na następnej sesji sejmowej Wys. 
gejmowi przedłożył. : 
U:hwalono bez dysknsji z dodaniem na 


(wziosek p. Ozhrymowicza wezwania, aby rząd 


zasięgnął także opinii sąda i starostwa w Dzo 
hobyczu. mą 


Z porządka dziennego następuje sprawo- 


zdanie komisji badżetowej o preliminarza fol- 
"warka w Dublanach na rok 1881. Sprawozdaw- 


ea p. kr. Ssipio. Uchwalono beg dyskusji preli- 
minarz wykazujący dochody w kwocie 9.610, a 
wydatki w kwocie 10.640 złr., czyli niedobór 
850 złr. 

Z porzą lku dziennego następuje sprawozda- 
nie komisji budżetowej o pokryciu niedoborów 
fanduszu krajowego i o uposażeniu fanduszu bu- 
dowy gmachu sejmowego. 3 

Sprawozdawca p. SŚmarzewski. 

Komisja w Sprawozdania wykazuje ogólną 
sumę niedoboru w latach 1877, 1878 i 1879 na 
630.606 złr., a że do końca r. b. budowa gma- 
cho sejmowege potrzebować jeszcze będzie sumy 
109.785 złr., przeto okazuje się, iż należy ob- 
myślić poza budżetowe pokrycie dla sumy złr. 
740.391. Komisja starała się wynaleźć taki spo- 
sób pokrycia tej potrzeby, któryby był dla fan- 
duszu krajowego najmniej uciążliwym, i w tym 
cela wnosi : 

Wysoki sojm raczy nehwalić : 

1) Na pokrycie niedoboru z lat 1877, 1878 
i 1879, tudzież ma uposażenie fandnsza budowy 
gmachn sejmowego snmQ 109.785 złr., upoważnia 
się Wydział krajowy do zaciągnienia na skrypt 
dłażny pożyczki aż do wysokości złr. 600.000, 
w przeciągu najdłużej lat 30 umorzyć się mają- 
cej i zapisać bezpieczeństwo tej pożyczki na hi- 
potece gmachu sejmowego (realaości 1. 717*/, we 
Lwowie). ' i 

2) O ile pożyczka hipoteczna nie wyrówna 
samie potrzebnej ma csele oznaczone w ustępie 
1., zaciągnie Wydział krajowy pożyczkę 5-pro- 
centową dla fandusza krajowego od fanduszu 
pożyczki krajowej z r. 1873. : 

3) Sumy potrzebne na raty pożyezki hipo“ 
tecznej i na prowizje od sumy oznaczonej W u- 
stępie 2. wstawiać będzie Wydział krajowy do. 
każdorocznego budżetu funduszu krajowego. _ 

4) Po przeprowadzeniu tej operacji finan- 
sowej mają być obligacje indemnizacyjne w imien- 
mej wartości jednego miliona złe., wzięte tym 
czasowo od rządu, temuż niezwłocznie zwzócone. í 
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Troska mlojgcowa | zamisjsceća 


Dmia 21, lipca. 

a Posiedzenie Rady miejskiej zapowiedziane jest 
na Czwartek i piątek, widocznie z powodu nagro- 
madzonych spraw załatwienia wyczekujących, a figa- 
rujących jaż obecnie na porządku dziennym w poka- 
Żnej cyfrze 36. Między niemi są ważne i pilne, od 
dłuższego jaż czasu zalegające, ale są i takie co 
załatwią się same przez Blę, np. prośba syndyka 
miasta o urlop, nad którą zapewne panowie Rada 
zaczną rozprawiać, gdy już syndyk powróci i za- 
pomni że wyjeżdżał, Jak Lwów wyjdzie na tym 
faktycznym samorządzie, bo bez zarządu — 
nie chcemy przesądzać — dziwić się tylko możemy 
świętej cierpliwości Rady miejskiej, która przez 
niepohamowaną gadatliwość kilku swych członków, 
marnnje czas swój z krzywdą własną i bez pożytku 
dla miasta. 

* Na górnej części ulicy Sykstuskiej zwałono 
przy jednej realności parkan, ogradzający plac pod 
budowę. Najprymitywniejsze pojęcia o bezpieczeń- 
stwie nakazają zamknąć to miejsce, megące Się 
stać niebezpieczną „świątynią damania* dla zło- 
dziei, urwiszów 1 psów włóczących się w tych stro- 
nach całemi bandami. Czy podobne stanowisko dla 
tych ptaków nocnych byłoby pożądanem dla prze- 
chedniów, pozwalamy sobie wątpić o żem. 

* Wczoraj wieczorem jakiś ujeżdżacz harco- 
bwal galopem po całej ulicy Piekarskiej pomimo, że 
na alicy było pełno ladzi a kondukty pogrzebowe 
przeciągały jeden za drngim. Wartoby ponowić za- 
kas szybkiej jazdy po głównych ulicach miasta. 

*  Niejednemu zapewne wpadło W oko wzmaga- 
jące się ciągle żebractwo dzieci. „Rzeczywiście tru- 
dno przejść przez ulicę, żeby nie być napastowa- 
nym przez małych obdartasów, których natarczy- 
wost staje się nieznośną. Dudajmy do tego, że 
sprzed kościołem Bernardynów, albo na Piekarskiem 


- ciemne dziewczynki zawodzą przerażliwe kantyczkt 


p czyścu i mgkach- piekielnych. Winą tego jest po 
większej części niesnmienność rodziców, którzy w 
ten sposób każą dzieciom „pracować“ na siebie, 
nie mniej jednak winie pod tym względem jest i 
apołeczeńatwo, które powinno się postarać o przy- 
tulisko dla takich dzieci, a nie demoralizować ich 
jeszere *%łe zroznmianą centową dobroczynnością. 

* Wycieczka Towarzystwa politechnicznego do 
Krasiczyna wypadła bardzo świetnie, co należy 
przypisać niezmordowanym trudom podjętym przez 
członków znajdujących aię w Przemyślu. Na dwor- 
cu przemyskim powitano przyjezdnych serdecznem 
słowem i muzyką „Harmonii*, która pod każdym 
względem wykonaniem kilku utworów muzycznych 
zdradzała umiejętne kierownictwo, Po skromnem 
śniadaniu w hotela Przemyskim, wyruszyło około 
50 uczestników przez zamek, gdzie n stóp góry 
podwody będące, przewiozły wszystkich do Krasi- 
czyna. Najpierw ndano się do miejscowego kościo- 
ła a następnie zwiedzono zamek, wszystkie pamią- 
tki do dziśdnia przechowane a wiele mówiące o ro- 
dzinie Sapiehów, bibliotekę, galerję obrazów. Na- 
stępnie zaproszeni na obiad zasiedliśmy przy Żch 
stołach w alei lipowej ustawionych, gdzie imieniem 
księcia powitał nas p. Kahn architekt na co imie- 
niem Towarzystwa podziękował mu p. prof. Jäger- 
mann. Było jeszcze wiele innych toastów, jak zwy- 
kle przy takich sposobnościach, przyjętych oklaskami. 

Po obiedzie cała drużyna pożegnawszy serde- 
tznie miejscowych ofcjalistów, udała się z powro- 
tem łodziami do Przemyśla, zostawiając miłe wspo- 
mnienie serdecznego przyjęcia, za co serdeczne Za- 
sełamy „Bóg zapłać.” 

* Dnia 16. bm. objął nowomianowany prezydent 
o. k, sądu krajowego p. Piątkowski kierownictwo 
tego sądu a na drogi dzień powitał przy przedsta- 
wieniu senat cywilny krótkiem przemówieniem, na któ- 
re imieniem zgromadzonego gremium odpowiedział 
radca J. Mayer. W niedzielę nastąpiło przedsta- 
wienie trzech oddziałów sądu miejsko-delegowane- 
go. P. Prezydent zwrócił szczególniejszą nwagę na 
wielkie zadanie tych sądów, które mają bezpośre- 


trudności. 

* Podczas egzaminu dojrzałości w tutejszej 
szkole realnej wydarzył się następny zabaway przy- 
padek. Ks. katecheta pytał abitarjenta z religii. 
Dyskneja zaostrzała nię z każdą chwilą. Jakoś nie 
szło nczniowi. Wreszcie ksiądz pyta: Kimże był 
św. Paweł? Uczeń zakłopotany jakoś nie mógł zna- 
leźć na razie odpowiedzi. No, zawołał ksiądz chcąc 
dopomódz w tej bagatelnej sprawie abiturjentowi : 
ap — ap — no... — Aptekarzem zawołał z radością 
domyślny uczeń! 

* W skutek nadzwyczajnych upałów mnożą się 
wypadki nagłej śmierci. W Wiedniu są one na po- 
rządku dziennym, a i U nas nie ma prawie dnia, 
aby się ktos niespodziewanie nie przeniósł do lepszej 
przyszłości. Niedawno temu zmarł nagle radny 
miasta Hroboni, a przedwezoraj uległa temusamemu 
losowi pozostała po nim wdowa. 

: Dopiero ostatniemi dniami nadeszły egzempla- 
rze „Ziarna do miast prowincjonalnych Królestwa. 
Wydawnictwo jest rozchwytywane na gwałt. Kali- 
seanin n. P- donosi, że w kilka dni rozebrano tam 
kilkaset egzemplarzy warszawskiego wydawnictwa. 
Mieszkańcy niecierpliwie oczekują nowego transportn. 

x Ostatni (11) numer Pracy został przez c. k. 
prokuratorję skonfiskowany, 

= p. Paweł Merwart, uzdolniony malarz, któ- 
rego praće ala wystawę zzo szechną uwagę, 
nadesłał na tutej przedstawiający 


wców pochwały. 

* Garnizon stanisławowski WI arakieci 14, 
sierpnia do Lwowa na manewry 0% owa a 
w d. 28. sierpnia wyjdzie obrona kraj wię da 3 
Wojska te zostaną WS UNSA dla 8. 
września, Ndadzą się następnie dO Przemy s 
13. września wrócą do domu. m 

* Kościół uniwersytecki na ulicy Krakowskiej, 
spalony jak Wiadomo podczas bombardowania mia- 
sta w r. 1843 odnawiają obecnie Rusini na COF 
kiew. Tylna ezęść budynku została jnż zdemolowa” 
ną. Obeenie budynek ten słaży za skład dekoracji 
teatralnych. 

= W Złoczowie odebrał sobie 
17, bm. wystrzelić 7 
tejszego nagzjūm, arasymowicz. 
e Mut sierota, zostawił List, 


* Wiadomości Policyjne z q, 20, lipca. 
Oszenj pugilares z czer- 


M. B. z ki 

wong 
w | a się znajdowało 17 
wnicza na zasta 
2 pierścionki; 7 
Wnicze banku 6 ż 
na zastawionę 78 12 zt. pierzynę a 
na zastawionę pierzynę | P s ę. 
Zgubiono: Pan K. zgubiła czarny 
" pan F. E. R ił przed 10 dniami 
| Btawniczą. r 38147 na zastawione 


| dytowym za 16 zł. cztery złote pierścionki, 


Kuztałcie ciężarka, 


i 
i 
| 
dnią styczność z ludem i pożegnał zgromadzonych rano 


polecając im aby o ile możności lud ponczali i przy | 
wymiarze sprawiedliwości niepotrzebnych nie robili pecność, 


'jej do powiatu Brody i przeciw zaciągnąć 


życie w nocy na| J 
pistoletu uczeń 5 klasy tam- 


Zł. i kartka zasta- 
zh złoty zegarek i 

kartki zasta- 
alic, & mianewicie jedie nr. 44726 


drugą nr. 44765 


płaszcz ;— 
kartkę za- 
W banku kre- 


„łańcuszek i medal; tudzież kwit banku miejskiego 


ina zastawione za 30 zł. perły. 


— Nieszczęśliwy wypadek w cyrku W 
Charlottenbnrg wydarzył się we środę przykry wy- 
padek. Na tamecznym placu egzecyrki towarzystwo 5 
wędrowne kuglarzy Mows daje tam od kilkn dni 
przedstawienia. Otóż w czasie jednego z przedsta- 
wień popołudniowych urwał się wiszący trapez z 


dwoma zawieszonymi nań klownami, i obaj ze gna- 
cznej wysokości padli na arenę. Jeden z nich spadł- 
szy stanął na nogach i prawie nic sobie nie zrobił, 
drngiego zań bez przytomności wyniesiono z cyrku, 
złamał sobie bowiem kość nosową. 


Nowy japoński poseł Ida Yadzuru przy- 
bywa temi dniami na swoją posadę do Wiednia, z 
żoną, dwojgiem drobnych dzieci i trzema osobami 
należącemi do składu poselstwa. Jenerał, gdyż tę 
rangę zajmnje nowy poseł w armii japońskiej, nie 
posiada żadnego europejskiego języka, jakkolwiek 
po europejsku się ubiera. W Neapolu i Rzymie, 
gdzie w przejeździe bawił, pozyskał swojemi ma- 
= i wrodzoną uprzejmością powszechną sympa- 
tję. 
powagę w sztace wojskowej. 

Między oficerami sztaba jeneralnego ar- 
mii pruskiej, których na żądanie sułtana rząd prn- 
ski dla reorganizacji armii tureckiej do Konstan- 
tynopola wysłał, znajduje się kapitan sztabu Dry- 
galski, Sułtan mianował go swoim adjntantem. 


— Zabawna figurę ustawił jakiś obywatel 
paryski na nlicy Tradaim w czasie nroczystości 
bastylijskich. Ustawił on mianowicie Gambettę w 
czarnym fraku i białym krawacie. Lewa ręka p. 
prezesa schowana była w kieszeń, a prawa ściska- 
ła dłoń człowieka, którego strój wskazywał na 
amnestjonowanego skazańca. Pod ręką miał Gam- 
betta tekę z napisem: „Commission* a amneetjono- 
wany trzymał worek z napizem: „Exportation“. 
Tłumy ciekawych przyglądały się z npodobaniem 
temu dowcipnamu pomysłowi. 

—' Menotti Garibaldi. Według doniesienia 
Pesther Lloyda miał na uroczystość strzelecką we 
Wiednia syn Garibaldogo, Menotti zjechać, zacho- 
wując jednak  najściślejsze incognito, a przybra- 
wszy ku temu inne nazwisko, powiadomił o tem i 
tamtejszą policję. 

—  Morphiofagia. O tej strasznej chorobie, 
piszę z Berlina, że rozszerza się ona coraz więcej, 
w wyższych warstwach społeczeństwa. W jednym 
z tamtejszych zakładów leezniczych, który się szcze- 
gólnie leczeniem tej choroby zajmnje, znajduje się 
wielu nią dotkniętych, a co osobliwsza, liczne sta- 
dła małżeńskie. Choroba ta jest wynikiem nadaży- 
cia wstrzykiwań morfinowych i pociąga za sobą 
rozstrój w całym układzie nerwowym. Symptomata 
są te same jak u opilstwa. Jedynym sposobem le- 
czenia jeat zupełne zaprzestanie nżywania morfiuy, 
jednak chorzy popadają często w szał, a pozosta- 
wieni sami, kończą samobójstwem. Znaczną część 
samobójstw w nowszych czasach tej chorobie przy- 
pisać wypada. 

— Hymn Wiktora Hugo. W hymnie, jaki 

Wiktor Hugo poświęcił uroczystości narodowej a 
w którym do wszystkich ludów wystósowal życze- 
nia pokoju, znajdnją się następujące wiersze: „La 
guerre est la prostituée. Elle est la concubine in- 
fame da hasard. Attila sans génie et Tamerlan 
sans Art sont ses amants.“ 
„Mademoiselle Bismark”. Pod tym ty- 
tułem ogłasza nowy dziennik Henryka Rochefort 
Jntransigeant we feiletonie obrazek obyczajowy, 
którego bohaterka, córka profesora odgrywa rolę 
energicznego, upartego, ze wszelkich względów 
drwiącego sobie dziewczęcia. 


Sprawozdania sejmowe. 


Dwudziesteszóste posiedzenie d. 21. 
lipca 1880. 
Początek posiedzenia o godz. 10 min. 41 


Poseł Hausner usprawiedliwił swą nieo- 


W dalszym ciągu wniesiono de sejmu na- 
stępujące petycje: 

a ORdział : Bizier, Czortków, Zaleszczyki, 
towarzystwa gospodarskiego, przeciw podwyż 
szeniu podatku gruntowego. Gm. Nowosiółka 
jak powyżej. Takaż petycja gmin: Taustobab, 
Korzowy, Markowy i Zawadówki. Takaż gminy 
Bohalkowce. Gmina Folwarki przeciw wcieleniu 
się 
mającej pożyczce przez miasto Brody. Przeciw 
podwyższeniu podatku gruntowego petycjonuje 
| obszar dworski Okuniany, gminy Odaje ad Sło- 
budki, Błobudki ad Odaje, „Czarnołośce, Hamion- 
kówka, Markowce, Ładzkie szlacheckie, Brat- 
kowce, obsz dwor. Olesza, gm. Targowica, Ko- 
lince, Oddział buczacko-czortkowsko -zaleszczyc- 
ki, towarz. gosp. W przedmiocie fabrykacji i 
sprzedaży soli. Oddział bóbrecki tegoż towa- 
rzystwa, jak powyżej. Fox Helena, o zapomogę. 
Gmina i obszar dworski Sokołów o prolongatę 
prawa poboru myta od mostu w Sokołowie na 
Strypie. Kurmann_ Jan, nanczyciel w Zawało- 
wie o zapomogę. Persa Karol, emeryt. adjunkt 
o zaliczkę 120 złr. Właściciele realności gminy 
Sadzawy z zażaleniem na filię bauku włościań- 


gminnych od napojów propinacyjnych io 
rancję krajową Ta zaciągnąć się mającej po- 
tyczki przez gminę. Gm. Czertez, o bezprawie 
wł pożyczkę 4000 złr. Wydział pow. m a 
ogramie (© wyrobu i sprzedaży soli. Ten EM ich 
Ten saie dzielenia gruntów włościańs a i 
wego. Ek. Prawie regulacji podatku grunto 
Bieńkowski „tor Wydziału krajowego, Ludw! 
Co do p półroczną zaliczkę na płacę. b 
etycyj zabierali 9880 załatwienia niektóry c: 
Panko. głos pp. Jóxf Jasiński 
Na porządku dz c i 
tanie Wa ienia 2 sakoro |g mr an 
cie zwolnienia od pob i 
etdajcych r miasta. " kopytkowego prze 
RE Kemala ad agczeniem wniosko- 
żabnić odesłanie go do Wydziąjc  236by umo- 
złożenia Spr dzi 
orządku dziennego następ 
"RH komisji petyeyinej 9 petycji 
nodanajeckich © od 


aje sprawo- 


kraj . 0. marca 1880 1. 13.0 i 

ni rea, A l 
z dł A: į z uwolnieniem od Zwro ai 
sztów komisyjnych Sprawozdawca p. dr. Max 


W aferach wojskowych w Japonii nchodzi za 


mnijmy sobie czasy chwały i klęsk jakie kraj 


k|chód życia, nam starcom stojącym już u kresu, 
a obchód tej uro 


głównie z lasów, zajmujących 5686 morgów o- 
raz z kilkudziesięciu morgów isk i z pra- 
wa propinacji w tychże 7 gminach. Oprócz tego 
posiada gmina Czarny Dunajec las własny, 0- 
bejmujący w jednym kompleksie około 472 mor- 
ów. 

We wrześniu r. 1876 doniósł do Wydziału 
krajowego Wydział powiatowy nowotargski, że 
w zarządzie dóbr Czarnodunajeckich nie pro- 
wadzą się księgi rachankowe, że nie istnieje 
żaden plan do prowadzenia gospodarstwa laso- 
wego, że lasy gminne są zniszczone, a dalsza 
ich egzystencja zagrożona, że administracja za- 
prowadziła napowrót i utrzymuje zniesione słu- 
żebnietwa lasowe, i wypowiada nakoniec zda- 
nie, że jedynie przez odebranie zarządu gminom 
i ustanowienie niezawisłego od nich admini- 
stratora, może być majątek zakładowy gmin od 
ruiny uchroniony. 

Wydział krajowy odpowiedział, że sprawa 
należy w pierwszej instancji do Wydziału po- 
wiatowego, i poleca mu, ażeby w myśl ustaw 
zarządził, co za potrzebne w tej mierze uzna. 

W ponownych dockodzeniach Wydział po- 
wiatowy wydał w kwietniu 1878 orzeczenie, 
mocą którego odebrał gminom zarząd gminnym 
majątkiem i mianował administratora w osobie 
p. Macieja Kroźla z roczną płacą 160 złr., do- 
dając ma kontrolora z płacą 40 złr. rocznie. 

Przeciw temu zarządzeniu wniosły gminy 
3. sierpnia 1878 rekurs do Wydziału krajowego. 

Wydział krajowy w 3 dni później wydał 
decyzję, że gdy ze sprawozdania Wydziału po- 
wiatowego nie można nabrąć tak jasnego wyo- 
brażenia o stosunkach, iżby z wszelką gotowo- 
ścią wniesione rekursa rozstrzygnąć można, tu- 
dzież dla rozpoznania, coby zarządzić wypada- 
ło dla uchronienia gmiu od ruiny majątku za- 
kładowego, należy wysłać delegata, ażeby roz- 
patrzył się w stosunkach na miejscu i zlikwi- 
dował kasę gminną i majątek zbiorowy. W tym 
celu Ki mię ta* wysłał koncepistę dr. Artura 
Wiktera do Czarnego Danajea z odpowiednią 
instrukcją. K 

Delegat Wydziału krajowego, stosownie do 
powyższego polecenia, badał na miejscu stosun- 
ki administracji i stanu majątku gminnego, lu- 
strował, szkontrował ka inne i kasy po- 
tyczkowe, i przedłożył w czerwcu 1879 r. Wy- 
działowi krajowemu sprawozdanie, w którem je- 
dnak komisja petycyjna rozpatrzyć się nie mo- 
gła, gdyż sprawozdanie to z większą częścią 
aktów sprawy dotyczących, znajduje stę obecnie, 
z powodu rekursu gmin przeciw orzeczeniu Wy- 
działa krajowego, w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych. 

„Na podstawie dochodzeń, przez własną ko- 
misję przeprowadzonych, rozstrzygnął Wydział 
krajowy orzeczeniem z d. 31. marca 1880 spra- 
wę merytorycznie, s 

, Z motywów tego orzeczenia wynika, że ad- 
ministracją majątku gminnego była nieprawidło- 
wo sprawowana, gdyż zarząd składał się z ko- 
legium, do którego wchodziło 7. wójtów i 14. 
pełnomocników, po dwóch z każdej gminy, nie- 
wybieranych atoli przez Rady, lecz tylko przez 
zwierzchności gminne, za ten nie składał 
Radom gminnym rachunków z administracji, nie 
układano budżetów ani zamknięć rachunkowych, 
nie troszczono się ani o przepisy ustawy gmin- 
nej, ani leśnej itd. (QD. n.) 


Gospodarstwo przem. i handel. 


Lwów dnia 20. lipca. (Sprawezdanie 
lwowskiej Izby kapieckiej). za 100Ceny 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości: 

Pszenica ezerwona od 9'75 do 10:25 zł., biała 
od 9'40 do 10:— zł, żółta od 8'75 do 9'30zł., je- 
sienna od —— do 960 zł. — Żyto od 860 do 
9-40 zł., nowe od —— do —*— zł. — Jęczmień 
browarowy od 840 do 9'— Zł, pastewny od 6'50 
do 7-75 zł, — Owies od 7— de 7:50 zł, nowy 
od —— do —— zł. — Groch do gotowania od 
9— do 10:50 zł, pastewny od 8:— do 950zł., 
aowy od —— do —— zł. — Wyka od 5'35 do 
do 5:60 zł. Bób od 10— do 12*— zł, — Kuku- 
rudza stara od 7— do 7'30 zł, nowa od 6'70 
do 7*— zł. — Rzepak zimowy od 11'50 do 11-75 
zł., rzepak letni od —*— do—— zł, — Lnianka 
od 8:50 do 9— zł. — Nasienie Inłane od 1925 
de 13— zł. Nasienie konopne od —'— do ——. 
zł. — Koniczyna od —*— do —— zł. — Kmi- 
nek od —*— do —*— zł. — Anyź od —— do 
—*— zł. — Anyż płaski od —— do —— zł, 

Spirytus za 10.000 litrów procent; 

Gotowy od 84— do —— zł - 
Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 

Usposobien a: Spokojne, 

Waluta: Mark —-— — Rubel 1.287/,. — 
Napołeondor 9.32"/,, 

Wiedeń d. 19. lipca. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 1004, 
W iae A asrih 410, zameldowanych 
z kontumacji na śro 5. Raze 
sztakkgołów. ę m spędzono 3234 

Płacono galicyjskie i bukowińskie 56 
do 67, i 58 złr., prima 59 zł., e riediwwęćy do 
58 i 59 złr., niemieckie 55 do 58 złr. za 100 
kilo martwej wagi. Sprzedano wszystko. 

J. Krnysztofowicz, W. Amirowicz, K. Schels. 


j z n R 
iicr nar. Rar, | ostal. wiadomo: 
Żyjący we Lwowie weterani z r. 1830 wy- 
dali do swoich kolegów następującą odezwę : 
Dó towarzyszów broni | >, 
Za kilka miesięcy upływa lat 50 od chwili, 
kiedyśmy pod hasłem: „Za waszą i naszą Wol- 
ność” stanęli w szeregach obrońców ojczyzny. 
Pod sztandarami stała wówczas stutysię- 
ezna armia — dziś z rozbitków jej została za- 
ledwie garstka. 
Jak niegdyś pod bronią, tak dziś przy wspól- 
nym stole zgromadźmy się raz jeszcze. Przypo- 


dotknęły. Niech te wspomnienia ozłocą nam za- 


stej chwili niech mówi przy- 
szłym pokoleniom, że wszelkie klęski nie zgnio- 
tły ducha, że choć rozbiły stutysięczną armię, 
to wśród zgliszcz i spustoszenia przechowała 
się niezgaszona iskra miłości ojczyzny i poświę- 
cenia dla niej — 
Bo nikt nie zagrzebie 
Ducha swobody — chyba on sam siebiel 
Koledzy ! do tej ostatniej moża wieczerzy 
naszej zgromadźmy się ile możności wszyscy 
wybierając na teraz Lwów na miejsce naszego 
zebrania, jako jedno z głównych ognisk życia 
narodowego, a to tem więcej, ile że zawiązany 
tu komitet jubileuszowy zaprasza nas do współ- 
udzisłu w obchodzie. n 
Przy takim stole znajdzie się miejsce dla 
nów naszych i wnuków, i dla każdego prawe- 
go ayna ojczyzny. 
Przełammy się wspólnie chlebem, przekazu- 
jąc młodszym utrzymywanie żnicza narodowega 
z tem dla nick błogosławieństwem : aby jm Je- 


piej się 


. Kto będzie mógł przybyć, zechce o tem do- 
nieść pod adresem Walerjana Podlewskiego, po- 
sła na sejm i członka Wydziału krajowego we 
Lwowie. 

Lwów d. 15. lipca 1880. 

Kazimierz hr. Krasicki, kapitan sztabu kwa- 
termistrz. Alfred Młoeki, porucznik 6. pułka 
strzel. piesz. Walerjan Podlewaki, oficer 2. puł- 
ku ułanów. Szymon Krawczykiewicz, kspitan 
artylerji. Julian Malczewski, kapitan 4. pułku 
piechoty. Erazm Kwaskowski, kapitan 4. pułku 
ułanów. Kwiryn Niezabitowski, kapitan 3. pułka 
ułanów. Jan Bek, oficer artylerji. Ezechiel Be- 
rzewiczy, oficer jazdy wołyńskiej. Feliks dr. 
Maciejowski, sztab. lekarz w lazarecie Ujazdow. 
Kazimierz hr. Dzieduszycki, oficer 3. pałka 
strzelców konnych. Aleks. hr. Dunin Borkowski, 
oficer 3. pułku strzelców konnych. Władysław 
Papara, ofieer 5. pałku strzelców. Grzegorz dr. 
Ziembieki, z 2. pułku strzelców pieszych. Ignacy 
Stebnieki, konduktor sztabu kwat. Apolinary Za- 
wadzki, oficer 5. pułku strzelców konn. Józef 
Rozwadowski, podof. jazdy lubelskiej, Heuryk 
Bogdański, z legii litewsko-ruskiej. Jan Żółtow- 
ski, of c. 5. pułku ułanów. Michał Barycki, z 
pałku strzelców Kuszla. Piotr Madejski, z jazdy 
lnbelskiej. Henryk Malczewski, ofie. 1. pułka 
nłanów. H»nryk Janko, ofic. artylerji. Józef Sa- 


piński, ofic. artylerji. Bogasław dr. Longchamp, | DO 


ofic. legii nadw. Jan Kanty Czerszyk, podof. 
lagii nadw. Henryk Ziembicki, z legii nadw. 
Karol Zmigrodzki, podof. legii nadw. Ludwik 
hr. Jabłonowski, ofic. 5. pułku ułanów. Adam 
Micewski, poof. legii nadw. Józef Kaczyński, x 
pułku strzelec. piesz. Kaszla, Adam Jakubowska, 
z pałka piechoty. Domicjan Mieczkowski, z puł- 
ku art. konnej. Adam Rogalski, z pułka piecho- 
ty. Hieronim Kunaszowski, ofic. legii litewsko- 
ruskiej. Antoni Gozdowski, kapit. 7..pułku pie- 
choty. Mieczysław Darowski, ofic. jazdy pozn. 
Aleks. Jażwiński, ofic. 2. pułku ułanów. Ignacy 
Gliński, otie. 4. pułku strzel. konnych. Baltazar 
Brzozowski, ofic. 1. pułku ułanów. August Ko- 
rosteński, z 7. pułku strzelców pięsz. Antoni 
Kapliczyński, z 7. pułku strzele. piesz. Marceli 
Kamiński, z 5. pałka ułanów. Ka. Ignacy Gola, 
Dominikanin,z jazdy wołyńskiej. Karol Rogojski, 
z ’ pułku piechoty. Juliusz Weis, z pałka ar- 
tylerji. 


Prywatne wiadomości z Rzymu zapowiadają 
rychłe rozwiązanie Izby i rozpisanie nowych 
wyborów. Gabinet Cairoliego przyszedł podobno 
do przekonania, że z taką Izbą, jaką ma obe- 


enie, nie zdoła przeprowadzić reformy wybor- ' 


czej; pokomawszy więc w niej tysiączne trudno- 
ści przy dyskusji budżetowej, nosi się teraz z 


planem rozwiązania jej, aby jeszcze raz spróbo- *  * 


wać szczęścia w wyborach. 


Za wmieszanie się Niemiec do spraw ta-| 


reckich powetowuje sobie Francja mieszaniem 
się w wewnętrzne sprawy Grecji. Z Paryża do- 
noszą, że jenerał Bourbaki z całym sztabem 
oficerów. francuskich udał się do Aten w celu 
przeprowazdzenia reorganizacji armii greckiej i 
postawienia jej na stopie, odpowiednej dzisiej- 
szym wymaganiom. 


Zadar d. 21. lipca. Z powodu zała- 


twienia wszystkich ważniejszych spraw sejm 
dalmacki został dziś zamknięty. 

Wiedeń d. 2:. lipca. Dziś w południe 
było u arcyks. Karola Ludwika śniadanie 
dla reprczentantów austrjac-iego Zw.ązku 
strzeleckiego i zagranicznych delegacyj strze- 
leckich. W końcu oświadczył arcyksiążę : 
Powoła iem austrjackiego Związku strzelec- 
kiego jest wzmocnienie patrjotyzmu ; cieszy 
mnie, że jestem jego prezydentem honoro- 
wym. Poczem a cyksiążę wniósł toast na 
powodzenie Związku. P. Kopp odpowiadając 
podniós , że Związek strzelecki tylko dzięki 
wspaniałomyślnemu poparciu arcyksięcia mógł 
przyjść do skutku. Po obiedzie arcyksiążę 
godzinę rozmawiał z gośćmi. 

Petersburg d. 21. lipca. Radca stanu 
Marków mianowany towarzyszem ministra 
oświaty. l 

Berlin d. 21. lipca. „Reichsanzeiger“ 
donosi, że cesarz pod d. 14. bm. w Mainau 
sankcjonował nowellę kościelną. 


se“ powiada, że nastąpi pokojowe załatwie- 
nie kwestji grecko-czarnopórskiej, jeżeli tyl- 
ko Europa jednomyślnością i wytrwałością 
przekona Portę o swej stanowczej woli; dalej 
uważa :a nieprawdopodobną wszelką pojedyn- 


czą inicjatywę. Siła Europy polega na wspól- 
nej akcji i przez nią jedynie da się osiągnąć 


pożądany rezultat. 

č ondyn 21. b. m. W Izbie wyższej 
oświadczył Granville, że prośba Tarcji do 
rządu niemieckiego o urzędników  finanso- 
wych i oficerów datuje się już od pięciu 
miesięcy. Oficerowie niemieccy  wstępujący 
do służby tureckiej muszą złożyć swoje pa- 
tenty oficerskie. W ogóle nie mają ochoty 
wstępować do służby tureckiej a rząd nie- 
miecki nie zachęca ich do tego. 
| ZE O E 


Ceny popołudniowe. 
w tortrze ur. Sarria, 
Dzis, we środę cia 21. lipca 1880 
Wielkie elektro-fizykalno-fantasmagory- 
czne przedstawienie Abrakadabra 


Dwie godziny w zaczarowanym Świocię 


Oddział I. 
Salonowa magia A. Siedleckiego. 
Oddział II. 

Nowa serja cudownych olbrzymich 
obrazów Świata, 
za pomocą zegarowego sgioskopu (Diszolvinguviews) 
Dioframa. 

Oddział III. 15 minut szczerego Śmiechu 
zakończą kalejdoskopy, #tatuy i gry kolorów i linij. 
Początek o godzinie pół do Smej wieczór. 


We czwartek dnia 22. lipca 1880. 


KADET OKRĘTOWY 


Opera komiczna w 8 aktach — Libretto F. Zella, 
przekład B. Czerwieńskiego, muzyka R. Genóe. 
"IERZKRTKE.: 


©” Przyjechali dnia 21. lipca 1880. 
KOTEL POSZA: E. hr. Le Grelle z Belgii. 
K. Agopsowicz z Kłodzienka. J. Jaruntowski z 
Załanowa T. Talko z Warszawy. 

BUTEL BUŻUPECHE!: St. Grocholski z Wo. 
łynia. Bt. Łoziński, St. Skrzyński i K. Richter ze 


Petersburg d. 21. lipca. „Agence Rus- 


— | Lwów dnia 21. lipca 1880. 


Rzeszowa, Ż. Frenkel z Wiednia. G. Wartiadi x 
Bukaresztu. 

ROTKL LANGA: A. Kościński z Jarosławia. 
Z. Siisserman z Lipaka. Dr. A. Górski z Jarosła- 
wia. A. Refałowicz z Moskwy. G. Willem z Wie- 
dnia. A. Kirchenberger z Cieplic. 

HOTEL ANGIELSKI : A. Reindl z Wolicy. 
K. Ramnit z Bochni. E. Dełkowski z Kowalówkł. 

HOTEL WARSZAWSKI: A. hr. Deboli z 
Kijowa. Z. Dubelowski z Koszyc. F. Grub z Gród- 
ka. J. Treitschke z Charkowa. 

HOTEL LAZARUSA : E. Miitz z Wiednia. 
F. Martina ze Stanisławowa. N. Silber z Jaro- 
sławia. J. Aschkenasz ze Sokala. S. Horowitz z 
Brodów. A. Langner z Czerniowiee. 


Peoiągi kolejowo. 
Paźług zegara lwowskiego. 
Udekedzy ze kwewa: 
DO KRAROWA: o godzinie 10 min. 50 przed półmyną 
pociąg poapicszny; 0 s. 4 m- 53 reno pociąg 
oachowy, 0 gods. 6 minuś 9 po południa poviąg 


mieszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: x główacgo drorsa: 6 gods. € 
rano, puziąg pogpkwany; o godeiniy 18 miłant 8G 
po pried. Pank. piczzany; o gods, 1G min. 81 wis- 


Gar, posiąg A ny. 
DO PODWOŁOCZYSK: s Fodsamózs; o guds. 10 m. BB 
wiseaór pociąg wmierzany; a godz. 1£ m 53 w potud, 
niu peGięg mięPikuy; ju 
OZERNIOWIEC: o gods. 6 min. 30 reno, pociąg po- 
spiezcny, © godz. 12 min. 10 rano, pociąg inigaxa- 
ny, o gods. 11 min. 10 w nocy, y. 
ANISZAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 min. 67 razo 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzarmowu: © ge 
dsinie 3 min. 18 rano, pocieg mięaxary, 
-COES E GE 


DO 


Lwów, z Izby kandlowej, 21. lipca. 
I Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 


Kolej galic. Karola Ludwika . 278 50 282 — 
‘i a  Liwowsko-Czerniow.-Jaska 167 50 170 50 
Banku hypot. galic. po 200 zł . 296 — 300 — 

kredyt. galic. po 200 złr. 250 -- — — 


U. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego), 


Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 98 25 99 25 
PŁ s 1 91 65 92 66 
bel F „ 5 „ okres. . 98 25 99 26 
„Banku kypot. galic. 6 pret, 102 15 103 15 
|Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 101 50 103 59 
IM. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego rolnicz, kred, Zakłada 
, dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
| IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie - 97 25 98 26 
Obligacje komun. Zakł, kr. wł. 60, 99 — 100 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 101 — 103 — 
Losy miasta Krakowa , + 19 — 21 — 
Stanisławowa . 25 — 27 — 
V. Moasty. 
Dukat holenderski . . ' 542 558 
„ cesarski 3 4 547 5 56 
Napoleondor á 9-30 940 
Półimparjał rosyjski , š 957 970 
Rubel rosyjski srebrny —. . 158 1 70 
U) n papiero » ` 123 1% 
100 marek nifmiżokięh a M . 5735 58 — 
Srebro . b A . + 99 50 100 50 
„Kupony w srebrze , 99 25 100 25 


ME ----— —  . S] 
i KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 20. Lipca 1880. 


odzina 2. minut 30. dnia. 
Tacy kredytowe 177.26 Popoła 


Węgier. kred. 264, — 
Anglo-austz. 134 — Unionsbank 111.20 
Kolej Kar. Lud. 279, — Nordbahn 246— 
Kolej Poład. 81.75 Kolej AHOlId. 159.25 
Kolej Elżbiety 193.— Kolej Lw.-czer. 168.50 
Węg. Nordostb. 149. — Wied. Comunal. 118,— 
węg. obl. p. w sł. 87.70 Gali. indemniz 97.75 
Losy z r. 1864 174 — Kolej siedmiog. 109,15 
Renta węg. 6°/, 109 80 Losy tureckie ` 14.80 
Bankverein 138.75 Rosy. rubel pap. 1.25,*/, 
[osy węsier. 113.25 Marki niemieckie —.—- 


Usposobienie: silne. 
Wiedeń d. 21. lipca 
godzina 10 minut 40 przed południem : 


Akcje kredytowe 280.60 Anglo-austrja. 134.— 
Kolei Kar. Lud. 279.50 Kolej Połudn, 81.5 
Unionsbank 111.20 Napoleondor . 9.33 


Rosyj. banknoty 1.23*/,  Usposobienie: silne. 
Berlin d. 20. lipca, 
godzina 5 minut 31 po południu : 


Rosyjs. bank. 214.56 Akcje kredyt. 488, — 
Lombardy 142.— Galicyjskie 131. — 
Kolei Rumuń. 55.80 Austr. banku 173.80 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
ŚW. Kupuje Sprzedaje 
5/, Listy zastawne oprócz kupo- 


nów 100 złr. po Š + 98 50 99 — 
4), Listy zastawne oprócz ku 
nów 100 złr. po 91 50 92 25 


Lwów, dnia 21, lipca 1880. 
ETO: pE WAGA OAT e OEANÓREC AED RT] 


y Podziękowanie. 


Dotknięty bolesnym ciosem składam podzięko- 
wanie szanownym kolegom ze „Stowarzyszenia mło- 
dzieży handlowej“, którzy zwłoki ukochanej mej 
nieboszezki żony zanieśli na barkach na miejsce 
wiecznego spoczynku, oraz stowarzyszeniom „Gwia- 
zdy* i „Bratniej pomocy rękodzielników i przemy- 
ałoweów" za materjalne przyczynienie się, niemniej 
tym wszystkim, którzy raczyli przybyć na obchód 
pogrzebowy. Nakoniec pozwalam sobie podziękować 
WPanu dr. Bertklefowi, za sumienne i gorliwe pie- 
lęgnowanie mej żony podczas słabości. Wazystkim 
szczere „Bóg zapłać” ze stroskanego serca. 


Antoni Zaremba. 


ł Wyczytałem w Gazecie Lwowskiej inserat nio. 
jakiego pana Górowicza z Bndapessta o morelach, 
których za przesyłką 1:50—3 zł. 100 sztak otrzy- 
mać można. Owoż posyłam 2 zł. 50 c. i otrzyma- 
łem rzeczywiście 100 sztuk przejrzałych moreli, z 
których 27 bylo jat nadgnitych a oprócz tego za- 
'płaciłem 1 zł. 23 c. porto, o którem i mowy nie 
było w powołanym inseracie, tak, że jeduń sztuka 
(kosztuje mię przeszło 5 centów, pedezas gdy u nas 
na miejscu takowa kosztuje 2—3 centy. Również 
„zdarzyło mi się na wiosnę, że na skutek insernta 
z Trjestn, zamiast nowego groszku, otrzymałem li- 
'che szparagi i te wcale nie taniej jak u naszych. 
Lwów 20. lipca 1880. K. G. 
W niedzielę. dnia 25. Lipca 1880 r., 
jo godzinie 5. po południu, odbędzie się w 
zakładzie zdrojowo-kąpielowym w 


Iwoniczu 


Koncert amatorski 
którego dochód jest przeznaczony na odbu- 
| 


dowanie kaplicy. 
Po koncercie o godzinie 9tej rozpocznie 


się bal. 


Wiedeń 19 lipca. 
Vowrzechny dług pań- 
stwa (za 100 str.) 
Boty zbetz: w banku 5 pro. 
w ssabrua.D g 


| i 100 po BBO słr.w. A. 4 pe. 


23 dh, , . . . 
midana kerd, 
ze %7 Hr. 4 


( Urionbus po wła. 
© 1860 „ 506 s: s 5„f 
1860 „ 100 „ s Ory" 
HECTECE =" e 
anat. dom po 15) J. b a 
Bera uota 11. preii., . 
* Obligzeja indomnizas. 


su. F 
. ye 
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AnGR peEW HR . 


4100 zł.) Mahou?! s MR 
Bslioyjukiu . . . «4 ri Vise złą połzosni gr LK 
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ydy ae POWY >aarżteduy © 1526040804 
Węgierskie pat. kal. pe 120 st | vy| o Sak: 


bprenntryć . . . a -| 1 
Węguszim psk to 160 sie |18%]-8 t 
Taurach: peiysaha kol pe śle. | - — à 


Akae basiowo. 


Asgio-zust. 26 200 si. 123 
Bedssecd. Ars, dra. AU qh 
Zakizd kreżytowy dis tazdtu 
| mny. . e o 
Zakisd kroć. wcziet. 200 sir. 
Towarz. oaltgwt. ziirso-tnntr, 


po 58 re.. . - 
maa: Irl Pęn= his, no BOO gh 


Apteka = 


w mieżeie powiatowem gdzie jest szpita) 
powrz, młyn parowy, przynosząca 18,00 zł 
dreit», jek za 17000 ak do sprzedania. 
Oferty pod lit. A. B. do Adm. „Gaz. Nar. 
pod fe D. F. 3084 1—6 


„ w. B. oeM 


ŚL Ź. eR ś 


> 


sprowadzone Ás ico 


Sklad główny w Paryżi n p Arthaud 
Mo: "u, sptekarza $1. uliea Gonies le 
Grand. we Lwowio sklad, wyłączny w 
apt p. Krzyźaucwekiego obok Brygińek 
Stanisławowie spb. F Stechera. 


Do wydzierzawienia i objęcia zaraz 


MLYN 


o 6 kam, j-dęn ameryk. na nigdy nie- 
wysychającej.raoce, Warunki korzystne, 
interen dobry, Oferty do Zarząda dóbr 
Rosmedowskich w Roswadowie nad 
Ba nem. 2051 8—6 


Poszukuje się w Galicji do wydzie- 
rzawienia wielkiego 


Folwarku 


od 500 morg: i wyżej pola dobrej gleby 

iw pogo okolicy, oils można w p9- 

bliskości kolei żelaznej lub wieka 

miasta. Łassawe ofurty pod cyfrą: A. D 

9, z dekładnet podaniem położenia ! 

warnnków n Biehn, w E: Bioro|L. 1095. 
pins 


zapasie. 


anonsów: J. Bla 
Ferdinandstrasse 88 


l od bliskiej 
smierci 


uratowalem 


za pomocą Hoffa ekstraktu słodowego 
40-letniego snchotnika, którego przy 
jątłepa w kuracją. Jnż nastąpiło rópie- 
nie płuc, także dotkliwe zatwardzenia. 
wątroby, Często powsarzający się ką- 
szał krwisty i wypluwamie ropy w tak 
oałabionym, wychndłym, fabrycni m 
stanie, że musiałem rycbłego k 

wyczeriwać, Usunąwszy kongestja płu 
cowe, zmiawałem mu „Hoffa ekstrakt 
ułodowy.* Po wyłycia dziesiątej fluszki 


po 25 flaszce ustały przypadłości pła- 
cowe. Kazałem mu takte pijać „Oze- 
koladę Hoffa z ekstraktu słodowego, ta 
go widocznie wzmocniła, a obecnie jest 
on rekonwalescentem. 4 
Dr. 6 Maciej Sporer, | 

c. k. radca gnbarnialoy w Abhazji. 

Upraszam o praysłanie £8 flaszek 
Ìwa zdrowia z skstraktu słodowego i 
$ kilo czekolady słodowej. 


Do c. k. dostawcy nadwornego 
wielu ndzielnych kalata: w Europie 
pana Jana Hoffa, 6 k. rad ia- 
dacza złotego krzyża xasłngi z koro- 
na, kawalera wys kion orderów pru- 
skich i niemieckich, we Wiednim, 
fabryka GGrabenhof ©. Skład fa- 
bryczny: Stadt, Graben, Bruner: 
strasse Nr. 8. 2779 3—4 


We Lwowie do nabycia w, aptece 
Zyg. Ruckera ; ssdlu R. „Bałłabatą, 
P. W. Królikowskiego, W. Marazałkie 
wicza; w Jatosłuwin w apt. Wiktora 
Roma; w Tarnopolu w spt. F. Jazaro- 

iewieza; w apt. dr. A Buchoólta; w 
rohobyówn apt. Lud. Dobrzynieckiego ; 
Teofil Jabłoński; w Sacatin Æ. Róbr; w 
Kołomyi a S, L. Ienich; w. Nowym 
Sączu u'R. Jaknbowstiego i apt. W. 
| Aaa w Przemyślu Kozłowski, w 
urkwnie J. L. Tomaszewski apt, i we 
wazystkich aptukach w Galicji. 


mają. 


tę 250 złr. a, w. 


1880. r. 
l Naczelnik gminy 


zę Oleandry r seis 
4 wiecie do sprzedamiś ui Łycza- 


konnin Nr. ©. oa- 


B: E m "SZ=42 


Wygrana 150040, 15000, 10000 itd. 
Cena zromesy sł. 840. 


Do nabycia w hanadlu płócien i herbaty 
Fr. Schubutha | Syna 
we Lwowie, Rynek i. 45, 
Losy wyst'am tylko za nadesis- 


niem gotówki. í. 2858 1—2 : 


e, 13.20. 
Łęk, pol. po 14, 15, 16 
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Ghaia > dla ks. á I ocet. Wzglkz. vatzośa. (Wash 
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s e q 
Balis, bark sty: 


| T<cfahrhozX sow. po 143 sie, 
Fatt Bm iveral pa ii 


"uteżaztej p MY si. chw. Hdjligaris weywstaźstę” 


9040 F64 | eni 


NZ%IAŃdG pe 2%) M D met = - 
nGe p 27 m 48 || Bqztsk pe iF R | 


FB 


bose, 25, prada żeś ŻAB) BI. sę. 


d 
| 


: 
e a 
R 


[4 


v i 


e 
Pru ze 


a+ 


Bact pi BF PONET 
Dod rä zu Br. Wz. R. 
Bye wyka Nwellęstzi, 


ja 
WE © 


gr 


Tks pe ig 2. ede 
Amere visà Ba IR ad. 


y R | 


4 Wody muera 


Po raz pierwsz 


muje i pole*a 
| Wysełki na prowincję odwrotną S 


Najlepsze źródło do zaknpna świe 


w Kaw 
poleca szozególnie : 


e 8- 10 koni, na kołach (Clay- 
ton et Shuttleworth) nowa, jedna- 
" Howoż krótki czas vźywaną, jest 


pe 
La] 


: PRAWDZIWE 

PIGUŁKI MORISONA |27 = 
„Pa ARTHAUD MOULIN, 

najlepsze se środków czyszczących | prze- ( | i i l i jeży 

M «lrich E 
oayamiaeseh kron, Te vae taet se UZTIGDIA MlA MOGA) 
koznjach, wyzsufach slóruych i z6panciu zawierająca wielki wybór książek 
wel. 2615 2 —? dla -dzieci i młodzieży; 


Halickim !.-14 we Lwowie fiCcylon Ia kilo 


v KSIĘGARNI POLSKIEJ 


Abonament miesięczny 60 et. 
Katalog 80 et. ` 


tanio do sprzedania. 


P|Perłowa Is kilo . 


CEE EE SE zw u z 


A a mk jk ak pk pk ok mh 


Morca arabska Ta 
przy odbiorze w 
wagi netto 49/, kilg. oclona i 
wszystkich stacji pocztowych za zali 


Na żądanie dokładna cenniki. 
Adolf Goldschmied, 
handel w Tryeście. 


Nasza suknia na deszcz, 


| o 

AWONnICZ 

| © 
Dnia 8. lipca 1887 r. 

na użytek publiczny nowy dwnpiętro- 

wy dom o 100 wygodnie ume- 


blowanych pokojach, przoz co 
zapob'ełono braku pomieszkań w średnita 


Dyrekcja zakładu 
sdrojowo-kąpielowego. 


Okólmik. 


Dwukrotne wezwanie pp. Ko- 
respondentów do uregulowania ra- 
chunków Z rozsprzedavych  akcyj 

bwarzystwz nie cdniosło pożąda: 
mego skutku: Nałegatia na przy- 
gpirszenią zazapn i 1r0zlosowania 
dzieł sztuki, wreszcia narzękania 
Członków na opóźnioną rozsyłkę 
premij, stawi:.ją Dyrekcyę w ko- 
nieczności przypomnienia Tym, któ- 
rzy dotąd należytości 
żby -rachunki z Towarzy 
stwem majdaąlej do 28. b. m. 
pokończyli — ostrzegając, iż pozo- 
stawienie tegn terminu bez skutku 
narazi Akcyonarynszów stosownie 
do §. 10 Śtatntu na ntratę zape: 
wnionych korzyści. 

Kraków, dnia 14 lipca 1880 r. 
Dyrekcya Towarzystwa Przy- 
jaciół Sztuk Pięknych w Kra- 


bezpośrednio sprowwdzaną,  najlepśłoj, 
najczystszej jakości aromatycznąj, do- 
atarcza w pocztowych wysyłkach po 
4*/, kilo czystej wagi, ocloną i frau.o 


za zaliczeniem : 
Perłowa prima . Lzh 95 ct. kiloj 
Ceylon, rajlepsz. . 1 zł. 70 ct. 


Moka, wybrana . 1, 
Jawa zielona w Ja 
Cuba, najlepsza . 1, 


R. MATT: 


w Tryjeście 
Wszystkie inne gatunki najtaniej w 


LES") () mereni 
t Obwieszczenie, 
ae Cełem  wydzicrzawienia ka- 
 |imieniółomu gwiny miasta Trem 
bowli na czas trzyletni :to jest 
od 1. stycznia 1881 do'31. gru- 
dnia 1883 odbędzie sięw urzę 
dzie gminnym miasta Trembowh 
na dniu 9. sierpnia b. r. o g0- 
dzinie 10. przed południem pu- 
bliczna licytacja za pomocą pi- 
semnych ofert, zaopatrzonych w 
przepisany zakład, które najpó- 
źniej do 2. godziny po południu 
nastąpił „korzystny zwrot" słabości sfjdnia powyższego wniesione być 


gorzelnik praktyczny, ofiaru s 
cielom 1 i eii gorzelń swo ustugi 
w celi rekonstrnkcji lub urządzenia go- 
rzelń, jakoteż w. celn zaprowadzenia. wyro-| 
bu wódki z kakaraizy bez mielenia jej i 
z buraków, w- każdej gorzelni bez zmiany 
nrządzenia istniejącego i bo ; 
wet miernego, a to Ostatnie b. J Z tura- 
ków podług najnowszych 2 świetnami re 
zultatami połaczonyeh prób i doświa'iczeń 
poczynienych w gorzelni. zarazem szkole 
gorzrlniczej w Litten koło Pragi czeskiej. 
w kampanji gorzelnianej 1879/87. í 
taż gotów przyjąć miejsce kierownika go- 
rgelni, jakoteż udzielać rady i środki nie 
zawodne ku osiągnięciu „wydatków naj 
wyłazych a to na podstawio ścistej nauki 
i własnych doświadczeń w kraja 1 mgt- 
nicą nabytych. 3 
i się nprasza do żarzwda dóbr 
WŁ Juliusza Tostanowskiego w Wasiaozy- 
nie poczta Kuihynicze. 8049 2 -2 


za akcye nie 


W razie gdyby na powyższym 
terminie skutek- osiągniętym nie 
został, odbędzie się na dniu 23 
sierpnia r. b. druga a na dniu 
13. września r. b. ttzecia ~ licy- 
tacja w powyższy sposób i w go- 
dzinach wyż oznaczonych. 

Za cena wywoławczą- postā: 
nawia się dotychczasowy Czynsz 
dzierżawny rocznie 3040 złr. aw: 
z dodatkiem 1000 sztak płyt 
chodnikowych bezpłatnie na uży- 
tek,miasta Zakład wynosi kwo- 


WPEFEFEEK 


Przy ulicy Hetmańskiej w kamienicy 


pod Nr. 8. 


będą od 1. pażdziernika r. b. na dole 


KE celery pokoji TA 


dla swego korzystnego położenia najwłaściwsze na sklepy da 
wynajęcia. — Bliższą wiadomość udziela portier mieszkający 
w podwórzu. 
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Otto Rath Wiedeń, 


Favoritenstrasse 38. 


do noszenia 
w kieszeni 
sporzadzonn jest z materji gu-, 
moej, lekkiej jak pióro, wie 
ży Ya kilogr. Przy tem ma: 
terja jest stosunkowo mocna, 
nader elastyczna i wypróbo- 
wana. Suknia wraz s kapuzą 


kosztuje l 
jedenaście złr. i wyżej 


| Wzory i pouczenia do wzię- 
* cia miary odwrotnie. 


Paget 6 Co. 


| erste Fabrik wasser- 
S. dirhtes Stoffe, Stadt, 
Rizmgassa 13. we Wiednis. 


| ATERJE JEDWABNE, ĘĄ ia polza m a 


3 ROMANA WOJCZYŃSKIEGO 
J i D. KISIELEWSKIEGO, 


scote aei = rzą 
i dyby tenże w przeciągu Ď letniego u- 
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Jeżeli na každom pudełku zuajduje się na etykiecie 
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